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_~il pokoju 
Podczas sobotniej potężnej mani­

festacji ludu stolicy byly dwie szcze 
góln!e podniosłe chwile, których z 
pewnością nie zapomną uczestnicy 
zgromadzenia. Jedna - to burzą o­
klasków puyjęte słowa towarzysza 
Bulganina, kiedy podał do wiado­
mości,że na (Jzele zjednoczonego do­
wództwa sił zbrojnych, które zost.a­
ną wydzielone przez wszystlde pań­
stwa - uczesłmików Układu, stanął 
marszałek Związku Radzieckiego, 

,towltrzysz Koniew, i gdy stwierdził: 
"Jest rzeczą oc:&ywistą, że my, którzy 
przeżyliśmy wszystkie okropności ni 
szczycielskiej wojny, podejmujemy 
obecnie nowe środki, aby umocnić 
obronność naszych krajów, zapew­
nić bezpieczeńsł-.vo I pokojową pra­
cę naszych narodów. Tym wlaśnie 
celom służy układ podpisany w War 
.zawle". 

I była druga ta1(a ehwila, kiedy to 
lud warszawski dał wyraz swej ra­
dości długo niemil1knącyml oklaska­
mi. Było to wówciŁas, gdy przedsta­
wiciel wielkiego narodu chińskiego, 
bohaterski dowódoa chińskich od· 
dzialów ochotnlczy<th w Korei, wice­
premier i minister obrony narodo­
wej Chińskiej RelJlUbliki Ludowej 
Peng Teh-huai oświadczył: "Dorob­
ku budownictwa nll:!l'odu polskiego 
broni dziś nie tylko zespolony na­
ród polski, lecz wraz z nim 900-mi­
lionów liczące narod)' obozu pokoju 
ł demokracji ze ZwiązIdem Radziec-

kim na czele oraz wszystkie pokój 
miłujące narody na całym świecie". 
Odczuwaliśmy wówczas wszyscy, 

:te jesteśmy śwladkltml hi5torycz­
nych wydarzeń. Odczuwaliśmy za­
duśćuczynienie za tragiczne dni wrze 
śni a 1939 roku, kiedy to - wskutek 
zbrodniczej polityki polskiej burżu· 
azji I zachodnich imperialistów -
słabi. niezaradni, osamotnieni w obli 
czu hitlerOWSkiego wroga uzbrojo· 
nego po z~by, krwawiliśm3 w nle­
równej walce. Było to zadośćuczy­
nienie za lata okupacji hitlerowskiej, 
za Oświęcim I Ma.ldanek, za ponie­
wierkę milionów Polaków, wywie­
zionych na roboty, za łzy naszych 
matek, żon i dzieci. Zrozumieliśmy 
w pełni slowa towarzysza Bieruta, 
wypowiedziane przed kilku laty, że 
nigdy nie powtórzy się już hańba 
1939 roku, I z najgłębszym przeko­
naniem powtarzallśmy za. towltrzy­
szem Cyrankiewiczem, że oto trafila 
kosa na kamień I złamie się na nim. 

W dniach od 11 do 14 maja 195~ 
roku odbyła się w Warszawie' druga 
konferencj a państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie z udziałem 
Ludowej Republiki Albanii,. Ludo­
wej Republiki Bułgarii, Węgierskiej 
Republiki Ludowej, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, Związku 
Socj ali stycznych Republik Radziec,· 
kich i Republiki Czechosłowackiej. 

W Konferencji Warszawskiej u­
czestniczyli następujący przedstawi­
ciele wymienionych wyżej państw: 

z ramienia Ludowej Republiki 
Albanii - przewodniczący Rady Mi­
nistrów Ludowej Republiki Albanii, 
Mehmet Shehu (szef delegacji), pierw 
szy zastępca przewodniczącego Ra­
dy ,Ministrów i minister obrony na­
rodowej Ludowej Republiki Albanii, 
genErał - porucznik Beqir Balluku, 
minister spraw zagranicznych Ludo;. 
wej Republiki Albanii Behar Shtylla; 

z ramienia Ludowej Republiki 
Bułgarii - przewodniczący Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Buł­
garii Wyłko Czerwenkow (szef de­
legacji), minister obrony narodowej 
Ludowej Republiki Bułgarii general 
armii Piotr Panczewsld. minister 
spraw zagranicznych Ludowej Repu 
bliki Bułgarii Mlnc7.o Nejczew; 

z rItmienia Węgierskiej Republiki 
Ludowe.i - przewodniczący Rady 
Ministrów Węgierskiej Republiki 
Ludowej Andras Hegedues (szef de­
legacji). minister ohrony narodowej 
Węgierskiej Republiki Ludowej, ge­
nerał pułkownik Istvan Bata, mini­
ster spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej Janos Bol­
doczki, pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych Węgierskiej 
Republiki Ludowej Endre Sik, am­
basador nadzwyczajny i pełnomocny 
Węgierskiej Republiki , Ludowej \V 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Lajos Drahos; 

z ramienia Niemieckiej ,'Republlkl 
Demokrat~cznej - premier Niemiec 
klej Republiki Demokratycznej otto 
Grotewohl (szef delegacji), wicepre­
mier Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Walter Ulbrlcht, wicepre 

mier I minister spraw wewnętrz­
nych Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Willi Stoph, wicepremier 
i minister spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
dr Lothar Bolz, wicepremier Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Otto Nuschke, wicepremier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej dr 
lIans Loch, minister rolnictwa Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Hans Relchelt, wiceminister spraw 
wewnętrznych Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, generał-porucz­
nik Heinz Hoffmann, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Stefan Heymann; 

7. ramienia Polskiej Rzeczypospo­
liteJ Ludowej - prezes Rady Mini­
strów Polskie,i Rzeczypospolitej Lu­
dowej Józef Cyrankiewicz (szef de­
legacji), wiceprezes Rady Ministrów 
i minister obrony narodowej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
marszałek Polski Konstanty Rokos­
sowski, minister spraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypos'politej Lu­
dowej Stanisław Sluzeszewski, pod 
sekretarz stanu w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Marian Nasz-
kowski; " 

z ramienia Rumuńskiej Republiki 
Ludowej - przewodniczący Rady 
Ministrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej Gheorghe Gheorghiu DeJ 
(szef -delegacji), zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów i mini­
ster sil zbrojnych Rumuńskiej Re­
publiki Ludo\vej generał armii Emil 
Bodnaras, minister spraw zagranicz 
nych Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej Simion Bughi.cl, szef sztabu ge­
neralnego sił zbrojnych Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, generał POrt;lcz­
nik lon Tutovcanu, pierwszy zastęp­
ca ministra spraw zagr,a"icznych Ru 
muńskiej Republiki Ludowej Grigo­
re Preoteasa, ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Marin Florea 
Ionescu; 

z ramienia Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich - prze­
wod:1iczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganln (szef delegacji), 
pierwszy zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów i minister spra\ 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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POdpisany w Wltrszawle Uklad o 
przyjaźni, współpracy I pomocy wza 
jemnej jest dla' naszego narodu u­
wieńczeniem naszej pokojowej poli­
tyki, jaką pod przewodem partii pro 
wadzimy od dziesięciu lltt. Od Pocz­
damu poprzez fundamentalny dla 
naszej polityki Układ o przyjaźni 
I sojuszu ze Związkiem Rad~ecklm 
I układy z krajami demokracji ludo­
wej, poprzez Zgorzelec I wspólne z 
innymi krajami obozu demokratycz­
nego wystąpienia zmierzające do od­
prężenia w sytuacji międzynarodo­
wej, do zakazu broni masowej za­
głady, do organizacji zbiorowego bez 
pieczeństwa I do powszechnego roz­
broJenia - wiedzie ,prosta droga do 
Układu podpisa.nego w . Warszawi.e. 
Układu, ktÓry· postana.wła;, 'że ' ńa 
stra:b naszych granie na Odrze t Ny 
sie, 'na straży naszej nlcpodJelłoścl 

. I niezawisłości, na. straZy: " na~zig\i , 
powojennego budownictwa stoi 'zwar 
ty. potęźny obóz pań.tw, lIczą;CY 
blisko miliard ludzi I r07',cląo.iący 
się nieprzerwanie od Laby aż po 
Pacyfik. 

Wielki stolicv ~" ~' ~'-'-' , 

Lud Warszawy I cały nar6d polski uczyiII WSZystkl;", 
by nasz wkład w dzieł. urzeczywistnieali' !; ' . 

Dobrze zrozumieli znaozenle ukła­
du politycy z Waszynctonu, Londy­
nu I Paryża. "Chińczycy U boku 
ZSRR I jego sprzymierzeńców" -
ten zwrot przewija się przez wszyst­
kie komentarze prasy amerykań­
skiej, angielskiej, francuskiej I za­
chodnio-niemieckiej. Pówstaje tama, 

Ich wal KonferencJi Warszawskiej byl Jak la)wl,kur 

NA zdjęciu: Pr~ed gmachem U­
rzędu Rady MinIstrów. w którylfYl 
odbywały się obrady Konferen<\!1 
Warszawskiej. 

\ 
~-----------------------~ 

(Dokończ8łtie nil stf'. 3) 

WARSZAWA (PAP). Około 200 
tys, mieszkańców stolicy wzięło u­
dział w wiecu, który odbył się 14 ! bm. z okazji zakończenia Konferen­

, cji ,Warszawskiej państw europej­
skich w sprawie zapewnienia poko-

------------------------~.---------------------------
ju I bezpieczeństwa w Europie. Nad 
morzem głów ludzi szczelnie wypeł­
.niajllcych rozległy plac Im. FeUksa 

15 II ID. O Godz. 11·30 
Dzierżyńskiego I wszystkie przyległe 
ulice, widnieją tysiące biało-czerwo­
nych I czerwonych oraz błękitnych 

t:Gstał podpisany w Wiedniu flag. Na wietrze łopocą sztandary war 

T I..' • i szawskich organizacji partyjnych r a~łoł pań_mowy s Austrlq 'II organizacji społecznych. Naprze-
. - tr 8 clw pomnika Feliksa Dziertyńskiege 

Wiadomość o t~)Tn podajem~ na s . wznosi się, pokryta czerwienllł i ble-

r }!ZAW~~!.~ ~~I~~~~r:!ujeL~:~~h!::'~~'!:~"'blW 
da.wca Polskiej 
pisze: 

Agencji Prasowej dowej gen. Pen" Teh-huai, którv Bulgarii - pf'zewodniczący Rady 
uczestniczył w Konfl!rfflcji War- Ministrów Wy/ko CzeTWl!nkow, Wę 
~awskiej w charakterze obserwa- "ierlkiej Republiki Ludowej -
t()ra. Wf'az z delegacjq ZSRR i przewodniczqcy Radli Ministrów 
M'zedstawicie!em Chin LudowllCh Andrns Hegedues, Niemieckiej Re­
p''i'Zybywają: pierwszy sekretarz KC publiki Demokratycznej - premier 
P:~PR B. Bierut, przewodniczqcy Otto Grotewohl, Polskiej Rzeczy­
Ra"dy Państwa Polskiej Rzeczypo- pospolitej Ludowej - prezes Radli 
spoiitej Ludowej A. Zawadzki I Ministrów Józef Cyrankiewicz, Ru­
człdtnkowie Biura Potitycznego KC muńskiej Republiki Lu.?-owej­
PZ1~R. Na uroczystości obecni ,q przewodniczący Rady Ministrów 
czło~kowie Rady Państwa i Rządu Gheorghe Gheor"hiu-Dej, Związku 
PRL .. W',.lZimy też ambasadorów Socjaristycznych RepubHk Radziec 
państW reprezentowanych na Kon- kich - przeWOdniczący Rady Mi­
feren.wi. nistrów ZSRR Nikołaj Bulganin i 

Piękna SaLa Kolumnowa gmachu 
Rady Państwa - cala w światla.ch 
reflektorów. W głębi - styLowy 
stół, na nim dokumenty układu 
przygotowane już do podpisania, z 
boku - mikrofony radiowe. 
Przybywają de1egacje rządowe 

uczestniczące w Konferencji War­
szawskiej, Gorączkowo notują swe 
wrażenia dziesiątki dziennikarzJJ 
krajowych i zagranicznych. Liczni 
sprawozdawcy radiowi z mikrofo­
nami w ręce, w różnych językach 
przekazują "na gorąco" ja,k wyglą­
da sala, w jakiej koleJności przyby 
wają delegacje. Bez przerwy pra­
cują operatorzy firmowi, fotorepor 
teny. 

Oczy zgromadzonych w wiel,kiej 
sali kierują się ku wyjściu - wcho 
dzą przewodniczący Rady M;ni­
strów ZSRR N. A. Bułganin, pierw 
szy zastepca przew.odniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR W.Mołotow. 
minister obrony ZSRR, marsza/el' 
Związku Radzieckiego G. 2:ukow. 
marszałek Związk1! Radzieckiego l, 
Koniew i inni członkowie delegacji 
radzieckiej oraz wicepremier Rady 
Państwowej i minister obrony na-

Na 'f<iifka minut przed godziną Republiki Czechosłowackiej 
dziesiCljtą są już na saH wszyscy u- przewodnlczącv rządu Vilem Sif'o­
czestnic!.y aktu podpisania układu. ky. 
Przeworlniczący wszystkich delega­
cji wraz z obserwatorem z ramie­
nia C/:!i',~skiej RepubUki Ludowej, 
jak rÓl1J1?Jież pierwszy sekretarz KC 
PZPR i pvzewodniczący Rady Pań­
stwa PRL\, grupują się poza stolem. 
na który~ za chwifę ma być pod­
pisany historyczny układ. 

Nieustan'n.ie terkocą aparaty N· 
lnowe, błyskają lampJJ fotoreporte­
rów. WśTód\uroczystej ci-szy kolej­
no składają 'podpisy przewodniczą­
cy delegacji: 'Ludowej RepubHki Al­
banii - pTe~s Rady Minlstr6w 

Godz. 10.05. Układ o przyja2ni, 
współpracy i pomocy wzajemnej 
między uczestnikami Konferencji 
Wars,mwskiej - podpisany. Zebra­
ni z uwagą wysłUChUją krótkich, 
lecz tak pełnych wagi oświadcze'~ 
Otto Grotewohla, gen. Pen g Teh­
huai'a i Józefa Cyrankiewicza. Pre­
zes Rady Ministrów Polskiej Rze· 
czypospotitej Ludowej w zakończe­
niu ltWego przemówienia oglaszo, 
Konferencję Waru4wskq za zamk-
niętą. ) 

lą honorowa trybuna. Ponad nią na 
strzelistych masztach flagi państw 
- uczestników Konferencji War­
szawskiej. 

Zrywa się huragan oklasków, o­
krzyków i owacji, gdy o godz. 15- na 
trybunę wstępują: przewodniczący de 
legacji Związku Socjalistycznych Re 
publlk Radzieckich, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR - Nikołaj 
Bulganin, minister obrony ZSRR 
marszałek Zwią:lllm Radziecl,{iego -
Georgij ZuIrow, marszałek Związku 
Radzieckiego - Iwan Konieworaz 
inni członkowie delegacji radziec­
kiej; wicepremier Rady Państwowej 
i minister obrony narodowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej - generał 
Peng Teh-buai, który uczestniczył 
w konferencji jako obserwator Chiń 
skiej Republiki Ludowej; 
Przewodniczący delegacji Republi 

ki Czechosłowackiej, przewodniczą­
cy rządu CSR - Vilem Siroky 
i cz.łonkowie delegacji, przewodni­
czący delegacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, prezes Rady 
Mi.nistrów NRD - Otto Grotewohl 
i członkowie delegacji, przewodniczą 
cy delegacji Węgierskiej Republiki 
Ludowej, przewodniczący Rady Mi­
nistrów WRL - Andras Hegedues 
I członkowie delegacji, przewodniczą 
cy delegacji Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, prMe8 Rady Ministrów 
RRL - Gheorghe Gheorghiu Dej 
i członkowie delegacji, przewodni­
czący delegacji Ludowej Republiki 
Bułgarii, prezes Rady Ministróv; 
LRB Wyłko Czerwenkow i członko­
wie delegacji, przewodniczący dele­
gacji l,.udowej Republiki Albanii, 
prezes Rady Ministrów LRA­
Mehmet Shehu i członkowie delega­
cji. 

Wraz z uczestnikami rządowych 
delegacji zagranicznych na Konfe­
rencję Warszawską na trybunę wste 
pują: pierwszy sekretarz KC PZPR 
- Bolesław Bierut z członkami Biu­
ra Politycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa z przewodniczą­
cym Rady Państwa Aleksandrem Za 
wadzIdm na czele, członkowie Rzą­
du PRL z prezesem Rady Ministrów 
przewodniczącym delegacji Polskiej 
~l!tej Ludowej na Konfe-

rencję Warszawską - Józefem Cy­
rankiewiczem i z marszałkiem Pol­
ski Konstantym Rokossowskim. 

Wiec zagaja przewodniczący Pre­
zydium Stołecznej Rady Narodowej, 
członek Rady Państwa - Jerzy Al­
brecht, który wita członków zagra­
nicznych delegacji rządowych, kie­
rowników partii i rządu PRL oraz 
wszystkich przybyłych na wlec. Sło­
wom powitania towarzyszą owacje 
I okrzyki na cześć Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, na 
cześć Chińskiej Republlkl Ludowej, 
na cześĆ wszystkich państw I dele­
gacji uczestniczących w Konferencji 
Warszawskiej, na cześć Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej I wła­
dzy ludowej. 

Glos zabiera przewodniczący dele­
gacji polskiej na Konferencj~ War­
szawską, prezes Rady Ministrów -
Józef Cyrankiewicz. 

Słowa mówcy przyjmu,je dwustu 
tysięczna rzesza mieszkańców stoli­
cy manifestacyjnie wyraża.iąc gorą­
ce poparcie dla zawartych na konfe­
rencji układów. 

Wroiesione przez Józefa Cyran­
kiewicza na zakończenie przemówle 
nia okrzyki: Niech żyje zwycięska 
walka ludów świata o pokój!, Niech 
żyje współpraca między ncrrodami! 
- podchwytują l powtarzaj.ą wie­
lotysięczne rzesze. 

Nową, potężn;, owacją wita lud 
Warszawy wstępującego na mówni-

(Ciąg dalszy na str. 4). 

I sekrelarz KC PZPR 
Bolesław Blerul 

przyjął ambasadora ZSRR 

WARSZA WA (PAP). I sekreta,rz 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej Bole­
sław Bierut przyjął w dnju 14 bm. 
ambasadora nadzwyt!zajnego i peł­
nomocnegoZwiązku Socjalistyt!i. 
nych Republlk Radzieckich w polsc,e 
f!antelejmona Porioffiarenke:-: - ) ~ ,J; _,; 



Str. 2 
NOWINY RZESZOWSKIlB !Nr lUl' (!8~ 

--- . I Komunikat końcowy War$zawskiej Konferencji 
państw europejskich w sprawie zapewnienia pokoju 

i bezpieczeri!§twu UJ Europie 
(Ciqg dalszy ze str. 1) 

niu rządu Polskiej RzeczypospolitEj 
Ludow;;j prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. 

Przy podpisywaniu Układu obecnl 
byli wszyscy członkowie delegacji 
państw - stron Układu i przedsta­
wiciel Chińskiej Republiki Ludowej. 

Obecni byli równIez: pierwszy sekre 
tarz Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej Bo­
lesław Bierut, przewodniczący Rady 
Państwa Polskiej RzeczYPo5politej 
Ludowej Aleksander Zawadzki, człon 
kowie Biura PolitycznEgo KC PZPR 

i członkowie rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

Poniżej publikuje się tekst Układu 
! kcmunikat o utworzeniu zjednoczo 
nego dowództwa sił zbrojnych 
państw - Stron Układu, 

związane z ratyfikacją paryskich u­
zagranicznych ZSRR W. M. Molo- kladów wojennych oraz stwierdzili, 
tow, minister obrony ZSRR, mar- że ratyf{kacja układów paryskich, 
szalek Związku Radzieckiego G. K. przewidujących utworzenie nowego 
tUkow, marszałek Zwiazku Radziec- ugrupowania wOjskowego w postaci 
kiego I. S. Koniew, przewodniczący "unii zachodnio-europejskiej" z u­
Rady Ministrów RFSRR A. i\'1. Pu- działem re militaryzowanych Niemiec 
za·now, przew-odnioz'lcy Rady Mini- zachodnich i z włączeniEm ich do 
strów Ukraińskiej SRR N. T. Kal- bloku północno-atlantyckiego, wzma­
cze!lko. przewodniczący Rady Mini- ga niebezpieczeństwo nowej wojny 
strow Białoruskiej SRR K. T. Mu:u- i stwarza groźbę dla bezpieczeństwa 
TOW, przewodniczący Rady Mini- n~rodowego państw miłujących po­
strów Łotewskiej SRR W. T. ł.acis, kój. 

Ukłud O przyjaźni, współpracy • •• I pomocy wzuJemne) 
między 

przewodniczący Rady Ministrów Li- Państwa uczestniczące w konfer€ll 
tewskiej SRR M. A. Gledwllas, pne cji postanowiły podjąć niezbędne 
wodniczący Rady Ministrów Estoń- kroki dla zapewnienia smgo bez­
skiej SRR A. A. Miurlsep. zastępca pieczeństwa w interesie utrzymania 
ministra spraw zagranicznych ZSRR pokoju w Europie. 
W. A. ZOńn, ilmbasador na'dzwyczai-' W tym celu państwa uczestnkzące 
ny I pełnomocny ZSRR w Polskiej w Konferencji Warszawskiej za war­
Rzeczypospolitej Ludowej P. K. Po- ły Układ o przyjaźni, współpracy i 
nomarenko; pomocy wzajemnej miedzy Ludową 

Ludową Republiką Albanii, Ludową Republiką Bułgarii, Węgierską Republiką LudQ4 
wą, Niemiecką Repupliką DemQkratyczną, Polską Rzecząpospolitą Ludową. Rumuń­

ską Republiką Ludową, Związkiem SocjallstY,~~ych Republik Radzieckich i Republi­
ką Czechosłowacką. 

z ramienia Republiki Czechoslo- Republiką Albanii, Ludową Repu­
wackiej - premier Republiki Cze- bliką Bułgarii, Węgierską Republiką 
chosłowackiej Vilem 8iroky (szef de Ludową, Niemiecką Republiką De­
legacji), pierwszy wicepremier i mi- mokratyczną, P01ską Rzecz'lnospolita 
nister obrony narodowej Republiki LudOWą., R~muńską. R.EPubliką Lu~o 
Czechosfowackiej, trenerał armii wą, ZWIązkIem SOC] ahstyczn:,'ch R,,­
Alexrj Cepicka, minister spraw nl- publik Radzieckich I Republiką 
granicznych Republiki Czechosło- Cuchoslowacką. 

Układające się strony, 
potwierdzając ponownie swoje dą­

żenie do stworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Eurupie, o­
partego na udziale w nim wszy,;t· 
kich państw europejskich, niezależ­
nie od ich ustroju społecznego i pall 
stwowego, co pozwoliłoby połączyĆ' 

ich wysiłki w interesie zabezpiecze­
nia pokoju w Europie, 

wackiej Vaclav David. Na konferencii powzięto również uwzględniając jednocześnie sytua­
cję, jaka powst.ała w Europie, w wy 
niku ratyfikacji układów paryskich, 
przewidu.iących utworzenie nowego 
ugrupowania wojennego w postaci 
"unii zachodnio - europejskiej" z u­
działem remilitaryzowanych Nie­
miEC zachodnich i ich włączeniem 
do bloku północno - atlantyckiego, 
co wzmaga niebezpieczeństwo nowej 
wojny i st.warza groźbę dla bezpie­
czeństwa narodowego państw miłu­
jących pokój, 

W kon,;erencji brał również udział 
w charakterze obserwatora przedst.a 
wlcieł Chińskiej Republiki Ludowej 
- wicepremier Rady Państwowej 
i minister obrony Peng Teh-hual. 
• Uczestnicy Konferencji Warszaw­
skiej wszechstronnie omówili zmia­
ny w sytuacji międzynarodowej, 

uchwałę w sprawie utworzenia zjp­
dnoczonego dowództwa sił zbroj nych 
państw - Stron Ukladu. 

Konferencja odbywała się w at~o 
sferze całkowitej jednomyśJno~d 
będącej wyrazem lIerdecznE,i przy­
jatni I współpracy. bratnich naro­
dów obozu pokoju, demokracji i 50-
cjalizmu. 

Podpisanie Układu o przyjaźni 
współpracy i pomocy wzajemnej 

w przekonaniu, że w tych warun­
kach miłujące pokój pal1stwa Euro­
py powinny podjąć niezbędne kroki 
dla zapewnienia swego bezpieczeń Dnia 14 maja 1955 r. o godz. 10 w 

gmachu Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej odbyło się 
podpisanie Układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej 
między Ludową Republiką Albanii. 
Ludową Republiką Bułgarii, Węgier 
ską Republiką Ludową, Nlemieck.~ 
Republiką Demokratyczną, Polską, 
Rzec2;ąpospolit.ą Ludową, Rumuńską 
Republiką Ludową, Związkiem So­
cjalistycznych Republik Radzieckich 
i Republiką Czechosłowacką. 

UKŁAD PODPISALI: 
z upoważnienia prezydium Zgro­

madzenia Ludowego Ludowej Repu­
bliki Albanii - M. SHEHU; 

z upoważnienia Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Ludowej Repu­
bliki Bułgarii - W. CZERWEN­
KOW; 

z upoważnienia Prezydium Wę­
gierskie.j Republiki Ludowej - A. 
HEGEDUES; 

z upoważnienia prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz'lej 
- O. GROTEWOHL; 

z upoważnienia Rady Państwa 
Po1s1<iej Rzeczypospolitej Ludowej­
J. CYRANKIEWICZ; 

z upo'VBŻnienia Prezydium Wiel­
kiego Zgromadze:1ia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej -
G. ~HEORGHlU DEJ; 

z upoważnienia Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjalistyc!'­
nych Republik Radzieckich - N. 
BUŁGANIN; 

z upoważnienia prezydenta Repu· 
bllki Czechosłowackiej - V. 81-
ROKY. 

Przy podpisywaniu Układu zabrał 
głos przewod.niczący delegacji Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl, składając następu­
jącą deklara::ję w imieniu rządu 
NRD: 

Z uwagi na to, że celem układu 
jest zapewnienie pokoju i bezpie­
CZEństwa w Europie, rZ'ld Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej wi­
dzi 'iN nim poważną pomoc dla na­
rodu niemieckiego w jego dążeniu 
do pokojowego i demQkratycz·nego 
zjednoczenia Niemiec. Niemiecka 
Republika Demokratyczna na<ial 
ul'/aża, że zjednoczenie Niemiec na 
zasada~h po·kojowych i dEmokraty.:z 
nych jest glównym zadaniem Nie­
mieckiej RepubHki Demokratycznej 
j całego narodu niEmieckiego. Po­
dejmie ona wszelkie wysitki, by 
przyśpieszyć zjednoczenie NiEmiec. 
Podpisując niniejszy układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wza­
j.Emnej, rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wychodzi z założe­
nia, że zjednoczone Niemcy nie będą 
związane zobowiązaniami zaciągnię­
tymi przez jedną lub drugą część 
Niemi<ec na podstawie jakichkol­
wiek wojskowo-politycznych ukła­
dów i porozumień, zawartych przed 
zjedno~zeniem Niemiec. 

Powyższa deklaracja rządu Nie- stwa i w interesie utrzymania po­
mieckiej Republiki Demokrat'cznej koju w Europie, kierując się celami 
sl'\otkala się z całkowitym zrozumie- i zasadami Karty Narodów Zjedna­
niem i została przyjęta przez konfe- czonych, 
,.ncję do wiadomości. w interesie dalszego zacieśnienia 

W imieniu rządu Chińskiej Repu- i rozwoju przyjaźni, współpracy i 
bliki Ludowej przemawiał wicepre- pomocy wzajemnej, zgodnie z zasa­
mier Rady Państwowej i minister dami poszanowania niezawIsłości 1 
obr.ony Chińskiej Rerpublikl Ludo~ suwerenności państw,a także nle­
we] Peng Teh-huai, który złożył na~. ingerencji w ich .sprawy wewrtętrz-
stępujące oświadczenie: ne; . 

DRODZY TOWARZYSZE I 

Konferencja Wa<fslB·wska państw 
europejskich w sprawie zapewnie­
nia po,koju i be~pieczeństwa w Euro 
pie . osiągnęła po trzech dniach wy­
tężonej pracy rezultaty o historycz­
nym znaczeniu. Naród chiński wraz 
ze wszysbkimi miłującymi pokój na­
rodami świata z całego SETca gratu­
luje Ko-nferencji jej doniosłych 
osiągniĘĆ. 

Wyni·ki Konferencji WaTSZawskiej 
ra,z jeszcze dowiodły, że jej uczest­
ników ożywia zde~ydowtlna wola 
obrony pokoju i bezpieczeństwa w 
Eu~-opie; wykazały one również 
zwartość 1 siłę O'bo~\i pokoju, dem<J­
krecji i soejal.i2JInu., któremu prze­
wcdzi Związek Radziecki. Jest to 
taka zdecydowana wola i taka siła, 
że nie wolno I!i~ z ty·m nie liczyć. 

Wskazana przez Konf€ll'encję 
słusma droga Obrony pakoju I bez­
pieczeństwa w ,pełni odpowiada 
interesom i pragnieniom. narodów 
całego świa.ta. 
Rząd Chińskiej Rep'U!blłkl Ludo­

wej uwa·ża uchwały Konte-rencji 
Warszawskiej za wie1ld wkład do 
spra·wy polroju. Stanowi" <me b0-
wiem nie tyl,ko nlawykle ważny 
czynnik Z8lpewnienia pdkoju i bw­
pieezeństwa w Europie, lecz mieć 
będą również macmy wpływ na 
sprawę poiko-ju i bezpieczeństwa w 
A7.ji. 

Z polecenia rządu Chińskiej Re­
publiiki Ludowej dekla'ruj~ cał,kowi­
tą oolldarność i poparcie rządu I 
sześćsetmi1iooowego nSTodu chiń­
skiegO' dla podpisanego właśnie 
Układu o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej między Ludową 
RepuJbHką Albanii, Ludową Repu­
bliką Bułga·rii, W~ierską Republi­
ką Ludową. Niemiec.ką Republiką 
Demokratyczną, Polską Rzecząpospo 
litą Ludową, Rumuńską Republi1ką 
Ludową, Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich I Repu­
bliką Czechosłowacką. Jesteśmy 
przekonani, że osiągnięcia tej Kon­
ferencji sprzyjać będą dalszemu 
zespoleniu miłujących pokój krajÓW 
i narodów oraz w dużym stopniu 
przyczynią się do utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa zarówno w 
Europie. jak i na całym świecie. 

Uczestnicy konfeTencji przyjęli z 
zadowoleniem powyższe oświadCZE­
nie przedsta·wiciela Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

W za<kończen1u zabrał gros w Imie 

postanowiły zawrzeć niniejszy U~ 
kład o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzaj emnej i wyznaczyły jako 
swych pełnomocników 

Prezydium Zgromadzenia Ludowe 
go Ludowej Republiki Albanil -
Mehmeta 8hehu, przewodniczącego 
Rady Ministrów Ludowej Republiki 
Albanii, 

Prezydium Zgromadzenia Narodo 
wego Ludowej Hepubliki Bułgaril­
Wyłko Czerwenkowa, przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ludowej Repu 
bliki Bułgarii, 

Prezydium Węgierskiej Republikl 
Ludowej Andrasa Hegeduesa, prze­
wodniczącego Rady Ministrów Wę­
gierskie.i Republiki Ludowej, 

prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - Otto Grotewohla, 
premiera Niemieckiej Republlki De­
mokratycznej, 

Rada Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej - Józefa Cyran­
kiewicza, prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

Prezydium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej - Gheorghe Gheor· 
gblu Deja, przewodniczącego Rady 
Ministrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, 

Prezydium Hady Najwyższe; Zwili 
zku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich - Nlkoła..1a Aleksa.ndrowl 
eza Bulganlna., przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socjalisty 
cmych Republik Radzieckich, 

prezydent Republiki Czechosłowa­
ckiej - Vilema Siroky'ego, premie­
ra Republiki CzechosłowackIej, 

którzy po przedstawieniu swych 
pełnomocnictw, uznanych za dobre 
I sporządzone w należytej formle, 
zg<ldzll! się na następujące postano­
wienia: 

ARTYKUŁ 1 
Układające się Strony zobowiązu­

ją się, zgodnie z Kartą Narodów 
Zjednoczonych, powstrzymywać się 
w swych stosunkach międzynarodo­
wych od groźby użycia siły lub jej 
użycia I załatwiać swoje spory mię­
dzynarodowe przy pomocy pokojo­
wych środków w taki sposób, aby 
lJ1iędzynarodowy pokój i bezpiecze,; 
,two nie zostały zagrożone. 

ARTYKUŁ 2 
Układające się Strony o.31/·;i:.d­

czają swoją gotowość uczestniczenia 
w duchu szczerej wspóŁpracy we 

wszystkich pocżynaniach miĘdzyna­
rodowych, zmierzających do zapew­
nienia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa, i będą w pełni po­
święcać swe siły urzeczywistnieniu 
tych celów. 

Układające się Strony będą w 
związku z tym dążyĆ' do przyjęcia w 
porozumieniu z innymi państwami, 
które wyrażą chęć współpracy w tej 
dziEdzinie, skutecznych środków w 
celu powszechnej redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej, wodoro­
wej oraz innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady. 

ARTYKUŁ 3 
Układające się Strony będą kon­

sultować się między sobą we wszy­
stkich ważnych sprawach między­
narodowych, dotyczących Ich wspól­
nych interesów, kierując się sprawą 
utrwalenia międzynarodowego poko 
ju i bezpieczeństwa. 
Będą one niEzwłocznie konsulto­

wać się między sobą dla zabezpie­
czenia wspólnej obrony i utrzyml1-
nia pokoju i bezpieczeństwa w każ­
dym przypadku, gdy - zdaniem 
którejkolwiek z nich - powstanie 
groźba zbrojnej napaści na jedno 
lub kilka państw - Stron Układu. 

ARTYKUŁ 4 
W przypadku napaScI zbrojnej w 

Europie na jedno lub kilka państw 
- Stron Układu, dokonanej przez 
jakiekolwiek państwo lub grupę 
państw, każde państwo - Strona 
Układu, realizując prawo do samo­
obrony indywidualnej lub zbioro­
wej, zgodnie z artykułem 51 Karty 
Narodów Zjednoczonych, udzieli 
państwu lub państwom, na które do 
konana zostala taka napaść, natych­
miastowej pomocy, indywidualnie i 
w porozumieniu z innymi państvia­
mi - Stronami Uldadu, wszelkimi 
środkami jakie będzie uważała 7.a 
niezbędne, włączając zastosowanie 
siły zbrojnej. Państwa - Strony l!­
kładu będą niezwłocznie konsulto­
wać się w sprawie wspólnych kro­
ków, które należy podjąć w celu 
przywrócenia i utrzymania między­
narodowego pokoju 1 bezpieczeń­
stwa. 

Komitet może tworzyć organy po­
TI1Q ~,n ic ze, jakie okażą się niezo~r!ne. 

ARTYKUŁ 7 
Układające się Strony zobowiązu­

ją się nie brać udziału w jakichkol­
wiek koalicjach lub sojuszach i nie 
zawierać żadnych porozumień, któ­
rych cele pozostają w sprzeczności 
z celami niniejSZEgo Układu. 

Układaj ące się Strony oświadcza­
ją, że ich zobowiązania z tytułu bę­
dących w mocy układów międzyna­
rodowych nie pozostają w sprzecz­
ności z postanowieniami niniejszego 
Układu . 

ARTYKUŁ 8 
Układaj ące się Strony oświadcza­

ją, że będą dz!ałae w duchu przyjaź­
ni i współpracy, w celu dalszego roz­
woju i wzmocnienia między nimi 
więzi ekonomicznych I kulturalnych, 
kierując się zasadami wzajemnego 
poszanowania ich niEzawi~łości i su­
werenności oraz nieingerencji ,.v ich 
s;:>rawy wewnętrzne. 

AR1I'YKUŁ 9 
Układ ninietlszy otwarty jest dla 

przystąpienia. innych państw, bez 
względu na 'ich ustrój społeczny i 
państwowy, ;które 'wyrażą gotowość 
przyczynianaa się, poprzez ud'ział w 
niniejszym układzie, do połączenia 
wysiłku mJl.łujących pokój państw w 
celu zape'NIlimia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Takie przystą­
pienie w~idzie w życie za zgodą 
państw - Stron Układu po złożeniu 
na pr:re<:howanie rządowi Polskiej 
RzeczypqspolltE'j Ludowej dokumen­
tu przys);ąpienia. 

ARTYKUŁ 10 

Ukłp3d niniejszy podlega ratyfika­
cji i~okumenty ratyfikacyjne zosta 
ną zł)Jżone na przechowanie f2:ądowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu.dowej. 
Układ wejdzie w życie w dniu zło 

żenl:a na przechowanie ostatniego 
dok:l.'UTlentu ratyfikacyjnego. Rząd 
Pol'skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie informował inne panstwa -
Strony Układu o złożeniu na prze­
chowanie każdego dokumentu raty!! 
kficyjnego. 

O krokach podjętych na podsta­
wi\! niniejszego artykułu zawiado­
miona będzie Rada Bezpieczeństwa 
zgodnie z postanowieniami Karty 
Narodów Zjednoczonych. Kroki tE.' ARTYKUŁ 11 
zostaną wstrzymane, gdy Rada Bez- .~ ., 
pieczeństwa podejmie środki niezbę- ! Układ. nmiEJszy t;>0zostanie w mo· 
dne dla przywrócenia i utrzymania l cy w CIągU dwud~Iestu la~. W sto­
międzynarodowego pokoju i bezple- {sunku do układających SI~ Stron, 
czeństwa. if które na rok przed upływem tego 

okresu nie przekażą rządowi Pol-
ARTYKUŁ 5 skiej Rzeczypospolitej Ludowej 0-

Układające !i~ strony porozum i a .. 
ły się w sprawie utworzenia zjednd­
czonego dowództwa tych SWO'ich }sił 
z.brojnych, które zostaną wydzieloine, 
zgodnie z porozumieniem między" u­
kładającymi się Stronami, do Bys­
pozycji tego dowództwa, dzlała:Jące­
go na podstawie wspólnie ustalo­
nych zasad. Układające się Strony 
podejmą również inne uzgodtnione 
środki, niezbędne dla wzmoc,m.ienia 
ich obronnO'ści, w celu ochr01.;: po­
kojowej pracy Ich narodów, .zabez­
pieczenia nietykalności ich granic I 
obszarów oraz zapewnienia f obrcny 
przed cventualną agresją. J 

ARTYKUŁ 6/ 
W celu przeprowadzenia. przewi­

dzianych niniejszym Ukłądem kon­
sultacji między państwami. _ Stro­
nami Układu I dla I?t>zpatrzema 
,praw powstałych w zwllązku z wy­
'co~ywaniem niniejszegojUkładu, zo­
staje stworzony doracltzy komitet 
pollty.czny, w którym Wde pań~two 
- Strona Układu będziie reprezento­
wane przez członka rządu lub inne­
go specjalnie wyznaC2Pnego przed­
stawiciela. 

świadczenia o wypowiedzeniU ukła­
du, pozostanie on w mocy na o~es 
następnych dziesięciu lat. 

W przypadku utworzenia w EurO'· 
pie systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego i zawarcia w tym celu ogólno­
europeiskiego Układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym, do czego wytrwa­
le dążyć będą układające się stro­
ny, Układ ninie.iszy utraci swą moc 
z dniem wejŚcia w życie ogólnoeuro 
pe,iskiego Układu. 
Sporządzono w Warszawie, dnia 

czternastEgo maja 1955 roku, w jed­
nym egzemplarzu, w językach pol­
skim, rosyjskim, czeskim i niemiec­
kim, przy cz)'m wszystkie teksty po­
siadają jednakową moc. Uwierzytel­
nione odpisy niniejszego Układu bę­
dą przekazane przez rząd Polskiej 
Rz~zypospolitej Ludowej wszystkim 
Innym Stronom Układu. 

Na dowód. czego pełnomocnicy pod 
pisali niniejszy Układ i zaopatrzyli 
go pieczęciami. 

Z upoważnienia Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Ludowej Repu­
bliki Albanll - MEHMET SHEHU. 

Z upoważnienia Prezydium Zgro­
madzenia Narodowego Ludowej Re-

(Dokończenie na m. a, 
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publiki Bułgarii - WYŁKO CZER­
WENKOW. 

Z upoważnienia Prezydium Wę­
lierskiej Republiki Ludowej - AN­
DRAS HEGEDUES. 

Z upoważnienia prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
- OTTO GROTEWOHL. 

Z upoważnienia Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej-­
JOZEF CYRANKIEWICZ. 

Z upowaznlenia Prezydium Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego Ru 
muńskiej Republiki Ludowej -
GHEORGHE GHEORGHIU DEJ. 

.. Z upoważnienia Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjallstycz­
nych Republik Radzieckich - NI­
KOł,AJ ALEKSANDROWICZ BUŁ­
GANIN. 

Z upoważnienia prezydenta Repu-
bliki Czechosłowackiej - VILEM 
SIROKY. 

o utworzeniu zjednoczonego dowódzlwa 
sił zbrojnych pańsiw - Slron Układu 

o przyjaźni, współpracy I pomocy wzajemnej 
Zgodnie z Układem o przyjaźni, 

współpracy i pomocy wzaj emnej mię 
dzy Ludową Republiką Albanii, Lu­
dową Republiką Bułgarii, Węgier­
skąRepubliką Ludową, Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, Polską 
Rzecząpospolitą Ludową , Rumuńską 
Republiką Ludową, Związkiem So­
ejaIistycznych Republik Radzieckich 
1 Republiką Czechosłowacką, pań­
etwa - Stron.\" Układu powzi ęły u­
ehwałę w sprawie utworzenia zjed· 

noczonego dowództwa sił zbrojnych. 
Uchwała przewiduje, że zagadnie­

nia ogólne, dotyczące umocnienia 
zdolności obronnej I organizacji zjed 
noczonych sił zbrojnych państw -
Stron Układu, podlegają rozpatrze­
niu przez doradczy komitet polity­
czny, który będzie podejmował od­
powiednie decyzje. 
Dowódcą naczelnym zjednoczo-

nych sił zbrojnych wydzielonych 
przez państwa, które podpisały u-

kład, mianowany został marszałek 
Związku Radzieckiego I. S. Koniew. 
Zastępcami dowódcy naczelnego 

zjednoczonych sił zbrojnych miano­
wani zostają minIstrowie obrony lub 
inni szefowie wojskowi państw -
Stron Układu - którym powierza 
sili dowództwo nad slłam! zbrojnymi 
każdego z państw - Stron Układu, 
wydzielonymi jako część składową 
zjednoczonych sił zbrojnych. 

Sprawa oozlału Niemieckiej Repu 
blik! Demokratycznej w przedsię­
wzięciach dotyczących .sił zbrojnych 
zjednoczonego dowództwa rozpatrzo 
na zostanie w terminie późniejszym. 

Przy dowódcy naczelnym zjedno­
czonych sił zbrojnych tworzy się 
sztab zjednoczonych sił zbrojnych 
państw - stron Układu, w którego 
skład wehodzą stall przedstawiciele 
sztabów generalnych państw 
Stron Układu. 
Siedzibą sztabu jest Moskwa. 
Rozmieszczenie zjednoczonych sil 

zbrojnych na obszarze państw 
Stron Układu dokonywane b~zle 
odpowiednio do potrzeb obrony wza 
jemnej na mocy porozumienia mię­
dzy tymi państwamI. 

Przemówienie prezesa Rady Ministrów PRL 
Józefa Cyrankiewicza ' 

DRODZY TOWARZYSZE 
DELEGACI! 

Złożeniem podpisu pod h istorycz.­
nym Układem o przyjaźni, wspÓł­
pracy i pomocy wza jemnej oraz pod 
proto'kołem w sprawie zjednoczone­
go dowództwa zakończyliśmy za da­
nia, -które stały przed Warszawską 
Konferencją państw europejskich w 
.prawie zapewnienia pokOjU i bez­
piecz€ństwa w Europie. Stwo-rzyliś­
my sprawny system współpracy i 
wzajemnej pomocy wolnych, rów­
nych i zaprzyjaźnionych na rodów. 
System ten , wzmacn i ając na sze do­
tychczasowe układy dwu stronne, 
.stanowi wyraz ści słego zespolenia 
wys i ł;ków pokój m i łujących naro­
dów w o,bronie Europy, zagrożonej 
przez militaryzm niemiecki w Niem 
czech zachodnich. Zawarcie Układu 
l) przYJaznJ, współpracy i pomocy 
wzajemnej zakłada niewzruszony 
fundament, wspólnego naszego dzia 
łania w celu zapewn ienia po'koju I 
bezpieczeństwa w Eu'ropie. 
Zawierając historyczny Uklad, nie 

ut,vorzyliśmy zamkniętego bloku, 
skierowanego przeCiwko jakiemu­
kolwi€k państwu lub grupie państw. 
Nasz Układ jest otwarty dla wszyst 
kich państw , bez względu na ich 
ustrój spo łe czny i polityczny. 
Byliśmy i nadal jesteśmy prze­

ciwni,kami dzielenia Europy na wro­
gie obozy. Jesleśmy prze·konani , że 
jedynie droga bezpieczeństwa zbio­
rowego jest słuszną drogą do za­
pewni€'nia pokoju wspólnym wys i ł­
kiem zainteresowanych państw. 
KonferenCja Warszawska utorować 
ma drogę konsekw<:: ntnej polityce 
bezpieczeństwa zbiorow~go, dostęp-

nej dla wszystkich państw eu,ropej­
skich. 

Celem naszego Układu jest po;kóJ, 
który chcemy w sposób niezawodny 
za ,pewnić. Obrady Konfere'ncjl War­
szaw~kiej wykazały, że żaden z na­
szych krajów nie będzie szczędził 
wysiłków , by przyczynić .się do 
utrwalenia pokoju. Równocześnie 
jednak zapewniamy sobie wszystkie 
środ1k i, by każdą próbę agresji okieł 
znać, a agresora przykładnie uka­
rać. Nasze państwa stworzyły na 
Konferencji Warszawskiej nowe for 
my politycznej i wojskowej koordy­
nacji, by jak naj skuteczniej zapew­
nić naszym narodom bezpieczeń­
stwo, a Europie - pokój . 
Wstępne powodzenia hitleryzmu 

polegały na tym, ze za'braJkło w 
Europie skoordynowanej akcji, że 
mógł on po kolei łamać niepodle­
głość pojedynczych narodów przy 
milczeniu, bezczynności, a często 
nawet przy poparciU i·nnych państw. 
Układ Warszawski sprawia , że hi­
storia tego okresu nigdy więcej s i ę 
nie powtórzy, że atak nigdy więcej 
nie zastanie nas osamotnionych. 

Ogromnego znaczenia dla Układu 
nabiera fa'kt. że jest w nim repre­
zentowany potężny Związe,k Ra­
dziecki, który j uż kilka'krotnie za­
dał klęskę siłom agresji i wstecz­
nictwa i którego orężowi, ~trategii, 
bohatustwu i konsekwmtr.~' poli­
tyce słu żącej sprawie. wolności I 
postępu naro' :y nasze zawdz.ięczają 
swą wolność i niepodległość . 

W naszej walce prZEciwko niebez­
pieczeństwu nowej agresji nabiera 
ogromnego znaczenia fa'kt , że w 
konf€l"ericji naszej bierze udziz/ w 

Dni Oświa'y Książki 
AKADEMIA INAUGURACYJNA 

W RZESZOWIE 
Biblioteki Publicznej. Dyrektor bl· 
blioteki Józef Maroń przywital 
przybyłych przedstawicieli Komi te 
tu Wojewódzkiego PZPR oraz re­
prezentantów wydziałów kultury ! 
oświaty Prezydium Wojewódzkiej, 

cha,ra:klt~rze obserwatora przedsta~ 
wiciel Chińskiej R~bliki Ludowej, 
która w pełni popiera i scHduyzuje 
si~ z celami i zasada,mi zawartych 
tI, porozumień. 

PotęiJnY obóz państw pokojowych, 
lIczący dziś 900 miHonów ludzi, r02-
ciągający się od Łaby po Ocea,n 
Spokojny, przeniknięty jest na 
wskróś W<l'lą pokOjU. 

Nar6d pol$ki który tyle ucie'l'piał 
na !>kuJek agresji hitlerowskiej i 
zdaje sobie spraw~ do czego zmie­
rzają odwetowcy w Bonn, w pełni 
docenia historyczne znaczenie Ukła­
du. Układ Warszawski wzmacnia 
nasze możliwości obronne, utrwala 
nasze poczucie bezpieczeństwa . 
Układ Wa,rszaw!lkl sprawia, że na ­
straży niepodległości j suwerenności 
wszystkich naszych krajów stoi po­
tężny o'bóz po'koju ze Zwl~kjem 
Rldzieckim na czele, zjednoczony w 
niezłomnej woli zabe7lPieczenia na­
szych na,rodów przed g.roźbą nowej 
wojny . 

Naród polski jest dumny, że War­
szawa, nasza stolica, przez hitle­
·ryzm barbanyńS'ko traktowana i 
nielud7Jko zniszczona, stała się miej­
scem. gdzie zrodził Slię Układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej, wykuwający nowe formy 
współpracy równych I wolnych na­
rodów na rzecz po,koju j nlepodle­
głcści. 

Proszę Was bardzo, szanowni de­
legaci, ażebyście zechcieli prze,kazać 
od narodu pols·kiego naj serdeczniej­
~ ze życzenia dla bratnich nam nRro­
dów. 

Konferencj t; ogłaszam za zamk­
nię : · 

• • Prasy 
S ciany sall bibliotecznej, w któ­

rej znajduj e się wystawa, ozdobio­
ne są intereSUjącymi sztychami 
przedstawiającymi sceny z poema­
tów A. Mickiewicza. 

W ostatn ią sobotę, t,i. 14 maja w 
Wojewódzkim Domu Kultury Zwią 
zków Zawodowych w Rz~szowiE: 
odbyla się akademia inauguracyj­
na Dni Oświaty, Książki l Prasy 
I Roku Mickiewiczowskiego. 

Powiatowej i Miejskiej Rady Naro WIELE KSIĄ2:EK 

Na akademii zorganizo wanej sta 
ranie m Woj ewódzkiej Rady Czy tel 
nictwa i Książki przemawi;;l Józef 
Marcń - dyrektor Bibliokld Wo­
jewódzkiej . 

W boga tej . części artystycznej 
wystąpili artyści Teatru Ziemi RZE 
szowskiej , recytuj ąc i in scenizuj ąc 
utwory Adama Mickiewicza, chór 
PDK z Kolbuszowej pod batut'! 
pro!. Juliana Jabłońskiego, człon­
kowie zespołów recytatorskich i 
śpiewaczych Wojewód7.k iego Domu 
Kultury Związków Zawo.-low~' ch. 
Długimi oklaskami nagrodzila pu­
bliczność udany występ zespołu 
pieśni i tańca PDK w Jarosławiu 
pod kierownictwem Lidii Narko\\"-
skie i . Zespól zakończy ł występy 
bogatą wiązanką tańców i przy­
śpiewek regionu rzeszowskiego . 

OTWI\RCJE 
MIEJSKIE.! I WO.JEWODZKIE.J 
, BIBLIOTEKI PUBLICZNE.I 

W niedzielę 15 maja o godz. 11 
odbyło się w Rzeszowie uroCl.ys te 
otwarcie Wojewódzkiej i Miejskiej 

dowej w Rzeszowie. NastGpnie po- ROZSPRZEDANO NA STOISKACH 
prowadził ~wiedzaj ących po pięk~ DOMU KSIĄ2:KI 
me c dnowlOnych salach. Zebrani 
zwiedzili księgozbiór liczący ponad 
40.000 tomów, magazyn podręczny, 
dział czasopism oraz czytelnię dla 
dorosłych i dzieci. Ta ostatnia zao­
patrzona była bogato VI lektury 
młodzieżowe. Szczególną uwagę 
zwróc iły efektow ne katalogi z o­
brazkami wykonane przez uczniów 
ll-Ietniej Zeńskiej Ogólnokształcą· 
cEj Szkoły w Rzeszowie. 

Do najwartcściowszych najeży 
dział zawierający powieści, poezję, 
rozprawki na temat Rzeszowszczy­
zny napi s;:me przez autorów pochr, 
rl zą cych z naszego województwa , 
takich jak: Maria .Tarochowska, 
Wilhelm Mach, Olgierd Terlecki, 
Bogusław Kogut i inni. 

P racownicy biblioteki, ,,,spólnie 
z młodzieżą szkolną zorganizowali 
również z okazji rozpoczęcia Rc:kll 
M ickiewiczowskiego - Wysta we 
Mi ckiewic7.0wską. Obok pieknie ilu 
st.rowanych d;>:iel wielk iego poety 
ujrzeć tam mcżna wiele ciekawych 
opracowań naukowych, historycz­
nych i krytyczno - literackich. 

Uroczysty przebieg miała Inaugu 
racja Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy w ub. niedzielę w Rzeszowie. 
Już od samego rana ulice Rzeszo 

wa zapełniły się stoiskami "Domu 
Książki" i PUPiK ,.Ruch", które 
przyciągały przechodniów swymi 
barwnymi dekoracjami. 
Duży wybór książek pozwalał na 

bywającym zaopatrzyć się w wie­
le poszukiwanych pozycji literatu­
ry beletrystycznej, młodzieżowej I 
dziecięcej. Szczególnym popytem 
cieszyły się dzieła Prusa, Orzesz­
kowej, Sienkiewicza, Mickiewicza, 
NewerlEgo i Żeromskiego. 
Tłumnie oblegali rzeszo wianie 

stoisko "Domu Książki" przy ul . 
3 Maja, przy którym wielu z nich 
próbowało szczęścia w loterii ksiąi. 
kowej . Toteż do godziny 12 przy 
stoisku tym rozsprzedano ponad 
2.000 losów i książek na sumę oko­
lo 1500 zlotych. 

Licznie nabywali równie:l rz,,"sz(\ 
wianie książki i prasę w stoiskach 
PUPiK "Ruch". 
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Najbardziej tJplaC!alna 
roślina 

Kllkllrydzę uprawiam od 25 lal 
We wsi Łowc~ (pow. Radymno) 

słynie z uprawy kukurydzy Józef 
!,J]aciaszek. W związku z tym ZW1·Ó­
ciliśmy się do niego z paroma pyta­
niami na temat korzysci, ja/de czer­
pie z uprawy tej rOŚliny. 

OD KIEDY UPRAWIACIE 
KUKURYDZĘ? 

- Uprawiam ją od roku 1929. Z 
początku wysiewalem tę rośhnę na 
malym areale - najwyżej 5 arów, 
al.e gdy poznałem tajniki je; uprawy 
TOzpocząlem w?jsiew na większym 
obszarze . W 1.939 r . wysialem ją jv,ż 
na 10 arach, a w 1942 r. na 15 arach. 
W 1954 r. uZ?jskał,em w przeliczeniu 
r.a 1 ha 54 .q ziarna. 

Wysiewam nasiona z wlasnej krzu 
żćwki otrzymanej z odmiany ,,i3yd­
goskiej" skrzyżowanej z "Małopolan 
kq". Uzyskałem dzięki temu ziarno 
średniowczesn~, wybitnie plenne: 
Wysiewu dokonUję teraz to cżarie 
kwitnięcia wczesnych czereinł t;. 0-
kolo 10 maja. Dokonuję gow od­
st ępach 5.5 X 55 cm ewentualnie 
60 X 60 cm, wysiewając 3-4 ziarnek 
na głębokość 7 cm. 

JAKIE STANOWISKO 
WYBRALISCIE 

POD UPRAWĘ KUKURYDZY? 

-Uważal~m za najlepsze stano­
wisko po okopOWYCh lub koniczy­
nach, % tym, że naleźy zasilić go 
obornikiem, dając na hektar 30-40 
furmanek p:trokonnych. Obornik 
przyorywuję jesienią. Wiosną daję 
nawozy pomocnicze, to jest 150 kg 
soli potasowej 40 proc., oraz: od 200 
do 250 kg superfosfatu. Potem do­
piero sieję. 

Chc/l,c ('chronić k'tknrudzp. od %ni­
szczeń spowodow'lnych przez wrony 
rozmieszczam w odległosciach kilku 
metrów na wysokości do 10 cm od 
powi erzchni ziemi białe ni ci, do któ­
rych przywiąZU1" pióra kurze. W ten 
sposób całkowicie odstraszam wro­
ny. 

JAKIE ZABIEGI 
AGROTECHNICZNE STOSUJECIE? 

- Po dokonanym zasiewie pole 
wałuję, ażeby przez podsiąkanie za­
bezpieczyć dostateczną ilo ś ć wilgoci.. 
Po czterech - pięciu dntach lekk/l, 
broną dokonuję bronowania w celu 
.niszczenia chwastów, oraz przerwa­
nia 'nadmiernego parowania tstwo­
rzenia odpowiedniej struktury gleby. 

Z chwilą pojawienia się 2 listków 
przeprowadzam pierwsze prace pie-

tęgnacyjne tj. zasi lenie nawozami a­
zotowymi. Jeśli zajdzie potrzeba 1Oy­
s·iewam od 30-40 kg saletry na 1 ha, 
oraz przeprowadzam pierwsze moty­
czenie. Z chwilą, gdy kukurydza wy 
?'o śnie do wysokości od 25 do 30 L.. ;' 

J;odsypuję ją obsypnikiem. Kukury­
dza w miejSCU obsypanym przez zie­
mię wypuszcza korzenie przybyszo­
we i w ten sposób zwiększa swój sy-

\ alem korzeniowy, który ma za za­
danie silniej.~ze przytwierdzanie do 
ziemi, jak i intensywniejsze pobiera 
uie pokarmów. Jeśli zauważę, ze 
wzrost jest stosunkowo slaby, to 
przed oo s1/p anie ::t zasilam kukury­
dzę rozcieńczoną gnojówką, dając jej 
na 10 arów okolo 800 litrów. 

CO OSIĄGACIE 
PRZEZ UPRAWF; KUKURYDZY 

.NA ZIARNO? 

- W roku 1954 zakontraktowalem 
10 arów kukurydzy, z tego oddałem 
200 kg ziarna na obowiązkowe do­
stawy, korzystaj/l,c z zamienników 
za zboże, część zużyłem jako paszę 
dla bydle, oraz kur, zaś 80 kg zmeł­
lem na kaszę kukurydzianą. Ponaoto 
zostawilem sobie 30 kg ziarna na 
obsiew pola po wczesnych ziemnia­
kach na zielonkę oraz na zasiew dla 
s~ebie . 

Na zielonkę wy:tlewam rokrocznia 
kukurydzę po wczesnych ziemni a· 
kach. Sieję tak od 20 do 30 arów. 
l'onadto ;::> (!rów jako mieszankę po 
ścierni.5ku na zielony nawóz. Otrzy­
man/l, masą zielon/l, zapełniam doly 
silosowe. Otrzymuję w ten sposób 
od 10-1.5 ton pierwszorzędnej ki­
szonki. Zaznaczam, że do kukurydzy 
dodaję liście buraczane, z kapusty 
oraz inne zielonki . Pozwala mi to na 
utrzymanie na swojej gospodarce 3 
kr6w, pary koni, 1 jalówki, 2 ma­
cior, 3 warchlaków oraz 60 kur. 

Stwierdzam z całą stanowczością, 
że przez wysiew kukurydzy zabez­
pieczyłem swemu inwentarzowi wy 
starczającą ilość paszy. . 

Z chwit/l" . gdy dowiedziałem się 
od rejonowego agronoma PZR, że 
jE'st organizowany konkurs na 
uprawę kukurydzy przystąpiłem do 
niego i dołożę jeszcze więcej starań, 
by w tym roku uzyskać jeszcze wyż­
sze zbiory tej rośLiny. 
Uważam, że na terenie powiatu 

Radymno nie powinno być ani jed­
nego gospodarstwa, które by nie wy 
siewało kukurydzy na ziarno oraz 
na zielonki. 

10 q ziarna kukurydZY z ha 
Rozmowa z plantatorem kukur"­

dzy ob. Feliksem Muszem %e wsi 
Drohojów pow. Radymno. 

- OD JAKIEGO CZASU UPRA­
WIACIE KUKURYDZĘ? 

- Kukurydzę uprawiam od 1945 r. 
Vl pierwszych latach zasiewałem 0-
kolo 10 arów. Zbiory w tym okresie 
z uwagi na brak doświadczenia w u­
prawie byly w stosunku do obecnych. 
niższe i wynosiły okolo 32 q % ha. 
Z powodu gęstego siewu, o rozsta­
wie 40 X 30 nie moglem przeprowa­
dzić dokladnej pielęgnacji. Po poczy 
nionych obse1·wac j ach powiększy­
łem planta.cję do 20 arów stosuj/l,C 
wysiew w odstępaCh 60 X 60. W pier­
wszym roku osiągnąłem już !i0 q 
ziarna z ha. 

I 
Zaznaczam, że w tym czasie popel 

nilem bląd. Zostawialem za dużo 
4-5 roślin w jednym gniazdku. W 

. następnych latach zostawialem po 
dwie roślinki zdrowe i silne. Plony 
podwyż<zyly się do 60 q z ha. 

- CZY UZYSKA LIS ClE WYtSZE 
ZBIORY OD 60 q? 

- Tak. W roku 1953 1.tz1}ska­
lem rekordowy zbiór dochodzą­
cy do 70 q. W b ieżąq}m roku zglo 
sitem sip. do konkursu i przystQpiłem 
do wspólza.wodnictwa o wysoki e plo­
ny w uprawie kukurydz;} na ('pel 
rzucony pr zez Józefa )'c~c " ;aszka ze 
wsi Łowce . Poprzez odpowi e>ini.o, ~ . ~ 
lęgnację plantacji zamiei"zam osi./l,gc 
nr{ć w br. 75 q z ha. 

- JAKIE STANOWISKO UWA­
tACIE ZA NAJLEPSZE POD UPR A 
WĘ KUKURYDZY? 

- Moim zdaniem najlepsze jest po 
roślinach okopowych z dawką obor 
nika 20 furmanek jednokonnych. na 
jedno, morgę przeoranego jesienin,. 
Na wiosnę przeprowadzam włókowa 
nie oraz stosuję nawozy sztuczne w 
ilości 200 kg superfosfatu oraz od 
150-200 kg soli potasowej . Co 4-.5 
lat daję też 6-8 q wapna na .jeden 
ha. Dawkę soli zwiększyłem celowo, 
gdyż grunt mój jest trochę za suchy. 

Wysiewu dokonuję w l·ozsta1.vie 
60 X 60, głębokość do 10 cm, iloś ć ziar 
nek 4-5. - Po dokonanym zasiewi e 
waluję, z tym Że po 4 do 5 dniach 
bronuję lekkr{ 01"01t4. Później, po u-

kazaniu rię 2-3. listków planetuję, 
gdy kukurydza urośnie do 15 cm 
dokonuję przerywki oraz zasilam na 
wozami a:?:Otowymi, dając na 1 ha 
w zaleźności od wzrostu ok. 100 kg. 

- A DALSZE ZABIEGI JAK WY 
GLĄDAŁY? 

_ - Gdy kukurydza wyrosła do wy­
sokości 25 cm obsypywalem ją ob­
sypnikiem konnym. Zwracalem spe­
cjalnq uwagę na to, by nie opóźnić 
terminu óbsypywania, bo jeżeli ro­
ślina wyrośnie pG,nad 25 cm, bardzo 
często wyłamuje się 11 nasady oraz 
słabiej wypuszcza kOI·zenie przyby­
szowe. - Zaznaczam, że ziarno przed 
'l,-,ysiewem zoprawialem ziarnikiem, 
a gdy mimo to zauważyłem głownie 
na kukurydzy, natt)chmiast je usu ­
walem· i niszczyłem. 

- PODPlSALISCIE MOŻE UMO­
WĘ KONTRAKTACYJNĄ? 

- W tym roku zakontraktowa1em 
30 arów w CNo W ten spOSÓb wyko­
nuję plan obowiązko ·wych dostaw 
zboża w 100 proc i to samYm zi ar­
nem kukurydzy. Noc/wyżkę plonu u­
ż~lwam jako pa~zę dla bydła, trzody 
i kur. 

- CZY VlYSI.P.WAClE .o:tOWNIEZ 
KUKURYDZĘ NA ZIE:"'ONKĘ? 

.- Po wczesnych ziemniak r.ch wy­
sie ję ku/;urydzę na. obszarze 20 arów, 
przez co zabezpieczę sobie dostatecz­
lIl! ilość wartosciowej paszy na okre~ 
zimy w formie k iszonek . Dzię ki te­
mu w zeszlym Toku sprzeda lem pań 
stw u ponad plan 2 bekony i 500 l 
mleka.. 

- KTO OPROCZ W AS UPRA­
WIA W DROHOJOWIE KUKURY­
DZĘ? 

- Bardzo c.<:l?sto na zebraniach d.?Js 
/.:utowaliśmy o u nrawi e t ej TośHEY . 
\Ii wyniku tych dyskusj i w nasze ) 
wsi rozpows;Gechniona została upra­
wa kukurydzy. Por1obne wyniki th 
Hloi.t:h osiągają Franciszek Dllban ek, 
Józef Fuk s i Wtadys/.a1lJ Kochnn'l­
wicz. Dolo?ę starc;ń, Clhy za moim 
przykładem posz ła cala wi<?ś. 

Rozma wiał 

W. MACIE.JEWSKI 
Zarząd ProdukCji Roślinnej 

Rzeszów 



Str. 4 NOWINY RZESZOWSKIE 

"'ielki wiec ludu stollcq 
(Ciq,g dat~zy ze 8tT. 1) 

cę przewodnlcz1\~ego delegacji ZSRR, 
przewodniczącego Rady Minlstr6w 
ZSRR - Nikołaja Bulganina. Prze­
m6wienie jego przyjmu.;ą zebrane 
tłumy niezwykle serdecznie I gorąco. 
Co chwila zrywają się ókrzyki na 
cześć Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, na cześć w ieczy­
stej przyjażnl polsko-radzieckiej, na 
cześć światowego obozu pokoj u, któ 
remu przewodzi wielki Zwjązek Ra­
dziecki. 

Owacje potężnieją, gdy N. Bulga­
nin omawia znaczenie Układu o przy 
jaźni, współpracy I pomocy wzajem­
nej oraz uchwalv o utworz.eniu zjeri­
noczonego dowództwa sił zbrojnych. 
Gorącymi oklaskami przyjmują 

Warszawiacy wiadomość. że na czele 
2jednoczonego dowództwa Sił zbroj-

nych stanąlokryty chwałą w bojach 
z hitlerowskim faszyzmem marsza­
łek Związku Radzieckiego - Iwan 
Koniew, honorowy obywatel miasta 
Krakowa. 

Jeszcze długo po zakończeniu prze 
mówienia N. Bułganlna trwa mani­
festacja na cześć Związku Radziec­
kiego i stale potężniejących sił obo­
zu pokoju i socjalizmu. 
Głos zabiera, gorąco i serdecznie 

witany, wicepremier Rady Państwo­
wej i minister obrony narodowej 
Chińskiej Republiki Ludowej gene­
rał Peng Teh-huai. 

Z wielu stron placu raz po raz 
padają podchwytywa·ne przez zebra­
ne tłumy okrzyki: "Niech żyje wiel­
ki naród chiński!", "Niech żyje 
i krzepnie jedność mas pracujących 
Europy i Azji w walce o pok6j !". 
Okrzyki i oklaski wzmagaj ą się, gdy 

przedstawiciel narodu chińskiego o­
świadcza, że jego kraj bez jakich­
kolwiek zastrzeżeń popiera uchwały 
powzięte na Konferencji Warszaw­
skiej i ściśle solidaryzuje się z nimi. 

Zgromadzeni na wiecu mieszkań­
cy stolicy uchwalili wśród długotrwa 
łych oklasków rezolucję, której 
tekst odczytał przewodniczący Pre­
zydium Stołecznej Rady Narodowej 
- Jerzy Albrecht. 

Orkiestra gra "Międzynarodówkę". 
Słowa tej bojowej pieśni proletaria­
tu podejmuje lud Warszawy. 

Raz jeszcze wznosi się potężna ma 
nifestacja. Ludność stolicy żegna 
nią opuszczających trybunę człon­
ków zagranicznych delegacji rządo­
wych. członków kierownictwa partii 
i rządu PRL. 

Rezolucja 
podjęła Da wiecu w Warszawla 

Przedstawiciele ludu Warszawy ze 
brani na wiecu w dniu 14 maja wi­
tają gorąco i z całego serca uchwały 
Warszawskiej Konferencj i państw 
europejskich w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezp i eczeństwa w Europie. 
Przedstawiciele 8 państw podpisaii 
dziś dokumenty, które wydatnie 
wzmacniają pokóJ i bezpieczeństwo 
naszych państw oraz wszystkich na 
rodów zagrożonych przez agresywne 
siły imperializmu. y 

Układ o przyjaźni, współpracy 
pomocy wzajemnej oraz uchwała w 
sprawie utworzenia wspólnego do­
wództwa naszych s i ł zbrojnych wy-

broni atomowej, wodorowej i innYołl 
rodza jów broni masowej zagłady. 

Propozycje te konystają z pełna. 
go poparcia wszystkich państw obo­
zu pokoju i socjalizmu i podchwyCO 
ne zostały przez setki mllion6w pro­
stych ludzi na całym świecie. 
Wieść o uchwałach Konferencji ~ 

zejdzie się z naszej umiłowanej sto· 
Ilcy do wszystkich kraj6w świata, 
umacniając wszędzie wolę pokrzy­
żowania planów agresor6w, umao-­
n iając nadzieję wśród wszystkich lu 
dzi pragnących pokoju. 

Konfere·ncja . Warszawska doda otuchy milionom ludzi 
na całym świecie w ich walce o pok6j 
Przemówienie Józefa Cyrankiewicza 

. rażają niezłomną wolę ożywiającą 
wszystkie nasze narody, wolę okieł· 
znania ae:resora, niedopuszczenia do 
wojny, utnlJalenia I umocnienia po­
koju. 

Uchwały Konferencji Warszaw-
skiej potwierdzają równocześnie nie 
strudzone dąienle wszystkich państw 
obozu pokoju do stworzenia ogólno­
euro~.iskiego systemu bezpieczeń ­
stwa zbiorowego. Towarzyszą temu 
konkretne propozycie Związku Ra­
dzieckiego, zmierzające do podjęcia 
- wespół z Innymi państwami -
!kutecznych kroków w celu powsze· 
chnej redukcjt zbrojeń oraz zakazu 

Lud Warszawy wyraża wszystkim 
naszym drogim gościom - uczestni­
kom Konferencji Warszawskiej, go­
rącą wdzięczność za ich owocną pra 
cę dla dobra pokoju. 

Lud Warszawy I cały nar6d pol­
ski uczyni wszystko, by nasz wkład 
w dzieło urzeczywistnienia uchwał 
Konferencji Warszawskiej był jak 
naj większy. 

Niech żyje i umacnia się nie­
zlomna solidarność, slla I zwartoś~ 
całego obozu pokoju I socjalizmul 

Niech żyje bratni sojusz wszyst­
k ich krajów budu.iących socjalizm 
ze Związkiem Radzieckim na czele! 

OBYWATELE. TOWARZYSZE I 
Dzisiaj, kilka' godZin temu, ImJe­

niem 8 p2ństw biorących udział w 
Konferencji Warszawskiej państw 
europejskich w sprawie zapewnie­
nia pokoju I bezpieczeństwa w Euro 
pie, położyliśmy pod.pisy pod Ukła­
dem o przyjaźni, wspóJ,pracy , pomo­
cy wzajemnej i pod uchwałą w spra 
wie utworzenia zjednoczonego do­
wództwa sił 1!brojnych naszych kra~ 
jów. (Oklaski). 

. Przedstawiciel wielkich Ludo-
wych Chin, obserwator na naszej 
konfel'€ncj i, zadeklarowal pełną so­
lidarność i poparcie Chińskiej Re­
publiki Ludowej dla naszego Ukła­
du. (Oklaski) . 

Konfere'ncja Warszawska przej­
dzie do histOTii jalko don.iosły k!l'ok 
VI walce o ·PDkój i be1;pieczeństwo 
naszych narodów, złączonych umo­
wami warszawskimi, w walce o po­
kój i beZ'Pieczeństwo wszystkich na­
rodów Europy, w walce o trwały 
pO'kój na całym świecie. 

Taka jest odpowiedź naszych na­
rodów na u,klady pa-ryskie, odpo­
wiedź dobitna i moona. Wiadomo 
każdemu, a w Po.Jsce tym b aTdzi ej 
nie trzeba tego ni'komu dwa razy 
powta'rzać, źe spoza układów pa­
ryskich wyłazi znowu na świa.tlo 
dzienne ro.ztrzaskana 10 la.t temu 
zwycięstwem Związ:ku Radzieckie .. 
go. a dziś z PO'wrotem sklejona przez 
państwa zachodnie, pilkJelhauba. nie­
mieckiego milila·ryz.mou. 

Czy wolno nam to nlebezpie<:zeń­
stwo lekceważyć? Czy naród naS2 
za małO' je~zcze zna tych generałów 
i pu.l!lrownllk6w hitlerowskich, bUt-

. rzyoield Warszawy I zbroonlany 
wojennych? Czy możemy przypa­
trywać się bezczynnie, jak ci gene~ 
rałowie i pubkownicy znów zaga·r­
niają steor władzy w Niem(:zech za~ 
chod'l1lch? 

Nie chcemy powtarzać tra.gqezr. 
nych doświadozeń z przeszłości, któ­
rych ofiarami · były kolejno narody 
Europy, doświadczeń, których ofiarą 
był nasz naród. 

Wyciągamy z przeszłości wszy!rt­
kie wnioski, aby byt naszego naro­
du, jego przyszłość, jego rozwój w 
pełni zabezpieczyć. Umowy wał'­
szawskie są właśnie taką !pokojną, 
lecz stanowczą odpowiedzią na ma­
chinacje związane z tworzeniem 
nowego Wehrmachtu, są odpoW1ie­
dzią pełną poczucia naszej racji hi­
storycznej , poczucia słuszności na­
szej sprawy i poczucia na!zej siły, 
spotęgowanej koordynacją sił 7Jbroj­
nych naszych krajów, spot~owanej 
utworzeniem zjednoczonego dow6dz 
twa sil 7lbroj-nych. Groźbie wymie­
rzonej przeciwko nam przeciw!ta­
wiarny silę niezłomną o niewyczer­
palnych zasobach . Tym razem na­
trafi kosa na kamień i złamie się na 
n im . (Burzliwe oklaski) . 

Nie wolno nam lekceważyć nie­
bezpie czeństwa, wynikającego z ra­
tyfikacji umów pa.ryskioh i z utwo­
rzenia Wehrmachtu . Ale właśnie 
dziękri naszej zdecydowanej odpo­
wiedzi, d1;ięki obecnym Układom 
Warszaws'kim, d7Jięki przegrupowa­
niu naszych sił I powołaniu zjedno­
czonego dowódlltwa!lił zbrojnych, 
niepomiernie zwiększa się dla agre­
sorów ryzyko, gdyby ośmielili się re­
alizować kiedylkolwdek awantuJrnl­
cze plany ImperialistYCLl1e. Układy 
nasze muszą podziałać jak kubeł 
z::n.nej . wody na rozopa~o<ne głowy 
awanturnilków i skłonić ich do opa­
n i. ętania, jeże·li nie chcą skręolć 
karku. 

Taka jest wymowa naszej hlsto~ 
rycznej Konferencji, 

W wyniku Konferencji Warszaw­
skiej jeszcze bardzJej zacieśniły się 
więzy naszej przyjaźni, z Niem.ieCiką 
ReiPulbloi:ką DemokiratYC7Jną. (OklaskI). 
Nasza braterska przyjaźń i skutecz­
na pomoc wzajemna jeszcze bard.ziej 
wW!ocni Niemiecką RepubHkEl De­
mokratyc1;ną., ostoję rosnących po­
kojowych i demokra>f.YO"lJnych !iiI na­
!rodu nie,mieCkiego. (Okiluki). 

Co będzie decydowaĆ o dalszym 
rozwoj-u wy,padlków? 

Ludzkość ma do wyboru dwie 
drogi: śwjat za·grożony jest z jednej 
strony Imperlalistyc7JIlą wojną, a z 
dmgiej strony otwl€'I'ają się przed 
narodami wspaniałe perspektywy 
p<Jlkoju i rozwo}u. 

O pr.zyszłOŚ<:I decydować będzie 
to, że po na~j .tronie jut Błwz.. 
no~ć, .Il wnyrilde racje historyczne 
naorod6w budiUjąeydl nowe tycie, że 
po naszej stronie jest za~ówno słusz 
nO'Ść jak i sila. 

KaMy kraik naszego obaw, kt6re­
mu przewodzi wielki Związek Ra­
dziedki, k·raj zwycięS'kiej Rewolucji 
Socja·listycznej, okryty chwałą kraj, 
który zadał śmderte1>ny cios hitle­
rylJffiO'wi każdy krOlk naszego 
oboz'U, do którego na~eży wIelki na­
ród chiński, toruj ący d·rogę do no­
wego życia narodom Azji, zmierza 
dO' osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych - każdy nasz 
krok, :kJrOlk. O'bozu .pokoju, jest rze­
telną prÓbą pokojowego rozwiąza­
nia spraw spornych. 

WSipanlałym wy~azem tych kon­
sbl'uktywnych wysi~k6w są osta·t:nie 
propozycje rządu radzieckiego w spl'a 
wie if07JbrO'jenia., 1rt6re joamo wskazlU­
ją drogę dO' przepę&enia ponurego 
widma nowej wojny śwl·a.towej. 

Nie da~mo od.ezwały się one t y­
wvm echem w sercach se·tek milio­
nÓw ludzi na całym świecie. Dodały 
im O'tuchy do wal,ki o pokóJ, rozjaś­
niły perspektywę zachowania I 
utrwalenia pokoju. 

Układy WarszawSkie wzmacniają 

\ 

silę i zwartość obozu pokoj.u i nie­
wątpliwie mogą przesz,kod-zić impe-

Spotkanie dziennikarzy ria~istom we wkra~aniu n~ ~rogę 
WOjnY. Tym mocnle] my pÓjdZIemy 

Z okazJi naszą drogą, drogą rozwoju naszych 
.. • kraj6w, wzmacniania naszej sily, 

KonferenC)I Warszawskie) cementowania przyjaźni i współ­

WARSZAWA (PAP) . Z okazji Kon 
fE rencji Warszawskiej państw euro­
p€jskich w sprawie zapewnienia po­
koju ! bezpieczeństwa w Europie -
o d było się w dniu 14 maja br. w Do­
'Tl U Dziennikarza w Warszawie spot­
"wie dziennikarzy polskich z dzi~n­
:c ikarzam! zagranicznymi, zorganizo­
\v ane przez biuro prasowe konferp.n­
ci i i Stowarzyszenie Dziennikarzy 
P olski ch. 

Spotkanie upłynęło w niezwykle 
serdecznEj atmosferze. 

pracy, łączących nasze narrody. 

Ja'kże se·rdec.znie i poważnie prze­
żywał konferencję naszą lud War­
'zawy. Przez to miasto przewalał a 
się hj-blerowsk.a nawała·, prąca na 
Wschód. To miasto, dobijany już gad 
faszystowski, jeszcze próbował 
uśmiercić . To miasto, miłością jego 
mieS1Jkańców i wysił.kiem całej Pol­
ski nie tylko powstało do życia, ale 
ro&nie piękniejsze niż kiedykolwiek 
- tak jak rośnie cała Polska wysi/­
kiE,m swojego ludu, ta'k jak rosną 
wszystkie nasze !kora] e, wolne od ka-

pj,tallstycznego wyzysku 1 uclstru 
kraje zwycięsko bUdujące socjalizm.. 

Dumni jesteśmy, że w tym właś­
nie mieście., że w WaTszawie, toczy­
ły się obrady Kon!erencj1 i podpisa­
ne zostały ulkłady, które zapewnią 
w naj,pelnlejszy sposób bezpieezeń­
rtwo i warunki rozwoju naszych 
na·rod6w. 

Odtąd, od podpisania. tych Uikla­
d6w. jeszcze mocniej stać będzie na 
straży p(}kojowej pracy naszych na­
rodów wspólna siła obronna oparta 
na naszej niezłomnej solidarnośc i. 

Konferencja Wa.rszaw!IIka doda 
otuchy se<tkom mi,lionów ludzi na 
całym świecie w ich zwycięskiej 
walce o pokój. 

Towa,nysze delegacI! Prosimy 
Was, za'wieźcie swym n8Todom go­
rące zapewnienia, że naród nasz 
uczyni wszystko, aby zwiększyć 
sw6j wkład do potęg·i I zwa-rtości 
obozu pO'koju.. (BUJI':cliwe oklaski). 

Niech tyje potęiny, sclldarny, Je­
dnolity O'bóz pokoju ł sccjałbmu, z 
twlerdą ooozu pokoju - ZWłąz.. 
kłem Ra.dziellklm na czele: 

Nlecb tyje zwYcięskA walika la­
dów świata G pokój I 

Nleeb tyje współpraea mIędzy na­
rodami! 

Niech aj rosną i zwycięż ają niezl1 
czone szeregi obrońców PDkojul 

Niech żyje pokój! 

CHIN'SKA REPUBLIKA LUDOwA 

StocznIa w KantonIe w ChIńskIe) Republice Ludowe) otrzymała 
nowy dok. wyposa t ony w nowoczesne urządzenia. 

Fot. - CAF 

PodeimienlY wszelkie kroki, ażeby nikt nie mógł naruszyć 
naszych granic i pOkojowego życia naszych narod6w 

Przemówienie N. Bułganina 
DRODZY TOWARZYSZE! 

PRZYJACIELE! 

W imieniu rządu Związku Radzie<: 
kiego 1 naroou radzieckiego serdecz­
nie pozdrawiam Was - mieszkań­
c6w bohaterskiej Warszawy i w Wa 
szych osobach cały nar6d polski 
(Burzliwe oklaski). 

Narody Polski i Związku Radziec­
kiegO' złączone są mocnymi więzami 
przyjażni Wymowną manifestacją 
tej niewNUszonej, wieczystej przy­
jaźni były niedawne obchooy 10 rocz 
nicy zawarcia Układu radzie<:ko­
polskiego. 

Obecnie mieszkańcy Warszawy są 
świadkami nowego wydarzenia, wy­
rażającego przyjaźń i ścisły sojusz nie 
tylko naszych dwóch krajów - Polski 
I Związku Radzieckiego, lecz I in­
nych państw europejskich. W dniu 
dzisiejszym zakończyła się Konferen 
cja Warszawska państw europej­
skich w sprawie zapewnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie, w 
której uczestniczyli szefowie rzą­
dów i delegacji Albanii, Buł­
garii, Węgier, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polski, Rumunii, 
Związku Radzieckiego i Czechosło­
wacji. Konferencja odbywała się w 
atmosferze pełnej jednomyślności 
i niezwykłej serdeczności, co możli­
we jest tylko pomiędzy najbliższy­
mi przyjaciółmi. (Oklaski). 

Wszyscy uczestnicy konferencji ze 
szczególnym zadowoleniem podkreś­
lali obecność w charakterze obser­
watora przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej, wicepremiera 
Rady Państwowej i ministra obro­
ny narodowej gen. Peng Teh-huala. 
Przemawiając na konferencji, gen. 
Peng Teh-huai OŚwiadczył, że rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej i na­
ród chiński gorąco popierają Kon-­
ferencję Warszawską, ponieważ po­
koju I bezpieczeństwa w Azji nie da 
się oddzielić od pokoju l bezpieczeń­
stwa w Europie, a interesów Chin 
Ludowych - od Interesów pok6j mi 
łujących krajów Europy. (Oklaski). 

O§wiadczenle przedstawiciela wiel­
kiego narodu chińskiego wywoła ser 
deczny oddżwięk wśród naszych na­
rooów i zmusi do zastanowienia się 
tych, kt6rzy knują plany nowej 
wojny. 

Dziś, 14 maja, szefowie delegacji, 
kt6re uczestniczyły w Konferencji 
Warszawskiej, podpisali Układ o 
przyjażni, współpracy i pomocy wza 
jemnej między ośmioma państwa­
mi europejskimi. Wszystkie kraje, 
które podpisały Układ połączone są 
stosunkami braterskiej przyjaźni i 
ścisłej współpracy, opartymi na 
wsp6lnocle cel6w i interesów. Jed­
nakże uczestnicy Konferencji War­
szawskiej Jednomyślnie uznali , że w 
nowych warunkach, jakie ostatnio 
powstały, należy jeszcze bardziej u­
mocniĆ i rozszerzyć tę współpracę 
w ten spos6b, by objęła ona również 
dziedzinę wyslłk6w militarnych po­
kój miłujących kraj6w przez utwo­
rzenie zjednoczonych g,ił zbrojnych 
i zjednoczonego dowództwa . (Burzli­
we oklaski, okrzyki "hurra!"). 

Nowym elementem w sytuacji mi ę 
dzynarodowej jest to, że nad Europą 
zawisło znowu zlowrogie widmo mi­
litaryzmu niemieckiego. 

Wy, mieszkańcy umęczonej War­
szawy, dobrze wiecie co oznacza mi­
litaryzm niemiecki. Świeże są w pa­
mięci wszystkich wspomnienia lat 
okupaCji hitlerowskiej . Czyż można 
zapomnieć, że z rąk najeżdźców hit­
lerowskich ginęli synowie i córki na 
rodu polskiego, radzieckiego i in­
nych narodów? Czyż można zatrzeć 
w pamięci wspom nienia o tym , że 
wiele miast, a w ich liczb ie Warsza­
wę obr6cono w gruzy i zgliszcza? 

Minęło zaledwie 10 lat od za koń­
czeruia II wojny światowej, a w 
Europie zachodniej powstaje niebez­
pieczeństwo nowej wojny. Wbrew 
i·nteresom narodów Europy, wbrew 
woli I pragnieniom narodu niemiec­
kiego odradza się militaryzm nie­
miecki. W drodze brutalnego naci­
sku włączono Niemcy zachodnie do 

bloku północno-atlantycklego · ł ft­
chodni o-europejskiej unii wojsko­
wej. Te agresywne ugrupowania i 
powstająca armia zachodnio-nie­
miecka wymierzone są przeciwko 
państwom ludowo-demokratycznym. 
Dlatego też Jest rzeczą oczywistą, te 
my, kt6rzy przeżyliśmy wszystkie 0-

kropności niszczycielskiej wojny, po 
dejmujemy obecnie nowe środki, a­
żeby umocnić obronność naszych 
krajów, zapewnić bezpieczeństwo i 
pokojową pracę naszych narodów. 
Tym właśnie celom służy Układ pod 
pisany dziś w Warszawie. (Oklaski). 

Na Konferencji Warszawskiej po­
wzięto decyzję utworzenia zjedno­
czonego dowództw a sił zbrojnych, 
które wydzielone zostaną przez 
wszystkie państwa - sygnatllriuszy 
Układu. Na stanowisko naczelnego 
dowódcy zjednoczonych sił zbroj­
nych powołany został marszałek 
Związku Radzieckiego towarzysz 
Koniew. (Burzliwe oklaski, owac;ja). 

Imię marszałka Związku Radziec­
kiego Koniew a, wybitnego dow6dcy, 
honorowego obywat.ela Krakowa, 
jest dobrze znane narodowi polskie­
mu. (Oklaski). Podczas minionej 
wOjny, w ojska, którymi dowodził 

marsza lek Koniew, brały udział w 
wyzwoleniu Polski spod jarzma hit­
lerowskiego. Nie ulega wątpliwości, 
że pod dowództwem marszałka Ko­
n iewa zjednoczone s i ły zbrojne 
państw - sygnat<lriuszy Układu 
spełnią nasze nadzieje i wykonają 
swoją misię. (Burzliwe oklaski, o­
krzy ki hurra !) . 

Podpisany dz iś Układ ma charak­
ter obronny . Ni ewzruszona pod ~ta­
wa pokojowej polit vk i k,·a .iów obo;;,1 
demokratycznego j est zasadą poko­
jowego współ is tnien i a Darlstw , sfor­
mułowana przez wiel)'j ::go Lenin " 
Nowe propozycje rządu r arl zi eckie · 
go w sprawie ograniczen i a zbrojeń . 
zakazu broni atomowej i usunięcia 

(Dokończenie na str . 5) 



NOWINY RZESZOWSltI!! 

no 
Delegacjalwiązku Socjalistycznych Republi' Radzieckich 

Konferencję W orssawskq opuśei'a Polskę 

WARSZAWA (PAP). 15 
bm. opuściła Warszawę, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Moskwy, dele,gacja ZwiąZ'ku 
Sccjal~stycwych Republik 
Radzkckich na Konfe'renc.ię 
Warszawską państw euro­
pejskich w sprawie zapew­
nienia pokoju i bez,llieczeń­
stwa w Europie : przewodni­
czący deI egacj i pr-zewodni::zą 
cy Rady Ministrów ZSRR 
Ni,::olaj Bułgartin oraz człcn-
kowie delegacji: minister 
obrony ZSRR ma'rszałek 
Związku Radz:eck.iego Geor­
glj Zukow, marszałek Związ 
ku Radz.ieckiego Iwan Ko­
rtiew, przewodniczący Rady 
Ministrów Rosyj9kiej FSRR 
Aleksand~r Pu:canow, prze­
wodnliczący Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR Nikifor 
Kaleunko, przewodniczący 
Rady Ministrów Białoruskiej 
SRR KJrll Ma7.llrow, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Łotewskiej SRR WilIs Lacis, 
przewooniczący Rady Mini­
strów LitewSkiej SRR MIe­
czysław Giedwilas, pl'zewoo-
nlcz.ący Rady Ministrów 
Estoń3kiej SRR Aleksiej 
Mhuisep i zastępca ministra 
spraw zagrandcznych ZSRR 
Walerb.n Zorin. 

Na lotni9ku Okęcie odjei­
d2a,jących żegnali członko­
wie Biul'8 P<>olltyclinego KC 
PZPR: I set\t1re'l:a'l'z KC PZPR 
Bolesław Biero,t. pl'Z€wodni­
czący Rady Pań~twa PRL 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów Józd Cy­
rank.lewieoz, I zasiępca pr€ze­
sa Rady Ministrów Zenon 

Nowa.k, wiceprezes Ra .. 
dy Ministrów minister 
obl'cny narodowej mar-
gZ2le:k Polsk,i Konstanty 
n~kossowski, sekretarze KC 
PZPR Edward Ochab i Fran 
ciszck Mazur, woC€prez€si 
Rady Ministrów Jakub Ber­
man i Franoiszck JÓiwia·k -
Witold, mini strowie S~ni· 
sław Rad,ldewlcz i Roman 
Zambrowski, zastępca człon­
ka Biura, Politycznego KC 
PZPR minis.ter Adam Ra­
packi; sekretarze KC PZPR 
Władysław Matwi" I Jerzy 
Morawski, jak również: wi. 
ceprezesi Rady Ministrów 
Tadeusz Gede, Stefan Jędry­
chowski i Stanisław La,pot, 
ministE'r spraw zagranicz­
nych Stanislaw Skl'zeszew­
ski, wiceminister s:praw za­
granicznych Marian Nasz;. 
kowski, sekretarz Rady Pań­
stwa Marian Rybioki, człon. 
'kowie Rady Państwa i Rzą­
du. wicemtiniste'l' obrony na­
'l'odowej szef Sztabu Gene­
'l'alnego WP generał broni 
Je·ny Bo,rd'1Jlłowskl, prze­
wodniczący Prezydi'um Rady 
Narodowej m. &t. Warszawy 
Je"" Albrecht, dy["€ktor de­
parlamentu MSZ mJniste1' 
l\9ełnomocny Ma,rit. Wierna 
oraz dyrektor protdkołu dy­
plomatyczne.go Edwa,rd Bar­
tol. 

Na lotniSko Ucznie pfzylby­
ły poczty sz:tandarowe war­
s:IJaw'SkJich o'rganlzacji pa'l'­
tvjonych i 9połecznych oraz 
delegacje z wielu układów 
IPracy stolicy. 

DelegacjI': żegnał ambasa~ 

dor nadzwyc.zajny i pełno­
mocny ZSRR w Polsce Pan­
telejlll(}n Ponomaren.ko wraz 
z członkami ambasady. 

Przy pożegnaniu obecny 
był wicepremie·r Rady Pań­
stwowej i mrinister obrony 
narodowej Chińskiej R~u­
bliki Ludowej generał Peng 
Teh-huat, który uczestniczył 
w Konferencji Wa-rszawskiei 
w cha·ralkterze obserwatora z 
ramienia ChRL, 

Odjeżdżającą delegac.1E: że­
gnali również szefowie i 
człon'kowie szeregu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych 
akredytowanych w Polsce. 

Po pl'ZY'byciu deIegacji 
Związku Radzieckiego na lot 
nisko ol'kiestra odegrała hym 
ny narodowe ZSRR I Polski. 
Kompani a honorowa Wojska 
Pols.kiego oddała honc>ry woj 
skowe. Lotnisko udekorowa­
ne było ba'rwami, ,na,rodowymi 
ZSRR j Polski. 
PrzewodniC!Zący d~legacJ I 

ZSRR przewooo!czący Rady 
Ministrów ZSRR Ni'kołaj 
BuŁgani,n oraz I seoKretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut 
wygloslU przemówienia, przy 
jęte przez zebranych wielo­
krotnymi gorącym! owacja­
mi i olclllskam!. 

Przed odlotem przewoonl­
czącetnJU delegacjd ZSRR 
przewodniczącemu Rady Mi­
nistrów ZSRR Ni,ko/aojowi 
BułW<lninowi I członikom de­
legacji - <Wieci ze szkół sto~ 
łecznych O'l'a'l pnedstawicie­
le społeczeństwa wr~zyli 
wlązan1ki kwta;tów. 

Przemówienie I sekrelarzu KC PZPR Bolesława Blerula 
na lolnisku w Warszawie 

TOWARZYSZE I słe i historyczne znaczenie zarówno 
DRODZY PRZYJACIELE! dla wszystkich krajów - uczestni­

ków tych obrad, jak I dla sprawy 
~egnając naszych przyjaciół ra- ogólnego odprężenia międzynarodo­

dzieckich, którzy opuszczają stolicę wego I utrwalenia pokoju w całym 
Polski po zakończeniu Konferepcji świecie. 
Warszawskiej 8 państw, pragnęli byś- Zarówno w przebiegu obrad Kon­
my jeszcze raz wyrazić im nasze ferencji Warszawskiej jak i w pod­
bratersklie uczucia, jeszcze raz uścis- jętych przez nią jednomyślnych de­
nąć serdecmle ich dłonie, jeszcze cyzjach szczególnie twórczą i ak­
raz podzielić się z nimi naszą rados- tywną rolę spełniła delegaCja ra­
clą i dumą ze wspóLnie dokonanego dziecka, 
wielkiego dzieła w ciągu minionych Przywiozła ona z sobą na Konfe-
historycznych dni. ' rencję Warszawską nowe, doniosłe 
Układ o przyjaźni, współpracy propozycje rządu radzieckiego w 

i pomocy wzajemnej 8 państw, bę- spl'awie powszechnego rozbrojenia 
d"cy wynikiem Konferencji War- i skutecznej kontroli nad realizacją 
Rawskiej, jest nieocenioną zdobyczą rozbrojenia. Polaka I wszystkie kra­
krajów, które Układ ten zawarły, je, uczestniczące w Konferencji War 
lecz jego znaaenle międzynarodowe szawsklej udzielają propozycjom ra 
jest o wiele szersze. Podjęte na Kon dzieckim całkowitego i gorącego po­
fe1'encji Warszawskie.i decyzje spot- parcia. Nikt z nas nie wątpi, że u­
kały się z niezłomnym i zdecydowa- . rzeczywistnjenle propozycji radziec­
nym poparciem 600-milionowego kich stanowiłoby niezawodną dl'o­
państwa azjatyckiego _ Chińskiej gę do rzeczywistego zabezpiecze­
Republiki Ludowej, jak również z i- ·nia i utrwalenia pokoju w śwle­
deowym poparciem i zrozumieniem cle, przyniosłoby olbrzymią ul­
wszystkich pragnących pokoju i nie gę setkom milionów lud:>:!, którzy 
nawidzących agresji narodów świata. z dużym niepokojem śl~dzą rozpę­
Cóż bowiem wyrażają w swej in ten- tywany przez państwa imperialisty­
cji i w swej istotnej treści decyzje czne wyścig zbrojeń. 
Konferencji Warszawskiej? N aród polski ze szczególn ą uwagą 
Wyrażają one - po piel'Wsze: po- I niesłabnącym na chwilę zaintere­

tężną, jednolitą organizację państw sowa niem śledził przebieg donIo­
zaprzyjaźnionych i współdziałają- słych obrad, odbywających się w 
cych ze sobą w celu umocnienia stolicy naszego kraju. Potwierdził to 

dobitnie wczorajszy 200-tysięczny 
wiec mas pracujących Warszawy. 
Pełne optymizmu, mądre I gorące 
słowa towarzysza Bułganina, wygło­
szone na tym wiecu, głęboko zapad­
ną w serca wszystkich ludzi pracy 
w Polsce Ludowej. 

DRODZY PRZYJACIELE! 

Serdecznie ściskamy Wasze dło­
nie i dziękujemy Wam gorąco za 
Wasz twórczy współudział w obra­
dach, które posiadają tak doniosłe 
i wielkie znaczenie dla wszystkich 
krajów obozu pokoju, a dla narodu 
polskiego w szczególności. Będziemy 
pracowali, rozwijając nasze budow­
nictwo socjalistyczne w poczuciu 
wielkiej siły, którą tworzy nasz so­
jusz, w poczuciu serdecznej, brater­
sklej i twórczej przyjaźni, która łą­
czy nasze narody. 

Niech jeszcze mocniej rozwija si41 
i krzepnie nasza wspólna walka o 
pokój, o postęp, o zwycięstwo so­
cjalizmu! 

Niech :tyje wieczysta pn:yjdń 
polsko-radziecka! 

Niech ±yje wielld nasz przyjaciel 
i sojusznik - Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich I jego 
rząd z towarzyszem Bułganinem na 
czele! 

Niech żyje wielka przewooniczka 
w walce o pokój Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego! 

wujemnego bezpieczeństwa przed 
wszelkimi aktami agresji na ich gra 
nice. na ich suwerenność i niezawi­
słość! Sm,nowi to realny i potężny 
krok naprzoo w kierunku realizacj i 
w coraz szerszym zakresie idei bez­
pieczeństwa zbiorowego, idei głoszo­
nej wytrwale iniezmiennie przez 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w oparciu o uznanie za­
sady pokojowego współistnienia kra 
jów o różnych ustrojach społecz­
nych. 

Prz~mówienie przewodniczaCe20 deleRacji ZSRR N. Bułgallina, 

Wyrażaj ą one - po wtóre: olbrzy 
mi wklad w dzieło umocnienia po­
koju światowego, przeciwstawiając 
metodom polityki agresywnej. me­
todom bloków wojennych i polityki 
"z pozycji siły" - drogę przyjaz­
nej współpracy międzynarodowej i 
pomocy wzajemnej, otwartą dla 
wszystkich drogę współdziałania go­
spodarczego, kulturalnego, a - je­
śli zajdzie potrzeba - i obronnego. 
Wyrażają one - po trzecie: nie­

ugiętą i jednolitą wolę narodów, 
zjedno<:zonych zawartym sojuszem, 
do stworzenia niezbędnych i wystar­
czających rękojmi, zabezpieczają­
cych pokojowe budownictwo i twór 
czą pracę każdego kraju przed ja­
kąkolwiek zewnętrzną ·napaścią. Te­
mu celowi służyć będzie wspólna or­
ganizacja sił obronnych i zjednoczo­
ne ich dowództwo. 

Oto dlaczego obrady Konferencji 
WarM;awskiej posiadają tak donio-

- na lotnisku w Warszawie 
TOW ARZYSZEI 

W imieniu delegacji Związku Ra­
dzleekiego, opuszczającej stolicę Pol 
ski pragnę serdecznie podziękować 

rządowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej za gorące przyjęcie I go­
ścinność, z jakimi spotykaliśmy S!ę 

stale podczas pobytu w Warszawie. 

A tmosfera przyj aźnl, całkoWl te 
zrozumienie i jednomyślność, które 
charakteryzowały pracę naszą na 
Konferencji Warszawskiej sprawiły, 

że w kr6tkim czasie zostały rozpa­
trzone I rozstrzygnięte zaiadnienia 
o wielkiej doniosłości. 

W wyniku spotkania przedstawi­
cieli ośmiu państw europejskich ped 
pisany zostal Układ o przyj ainl, 
współpracy I pomocy wzajemnej, 
jak również powzil':to decyzję stwo­
rzenia zjednoczonych sił zbrojnych 
i zjednoczonego dowództwa. 

Podjęcie tych kroków było nie­
zbędne z uwagi na zmiany w sytu-

acjl międzynarodowej ł zwiększone 

niebezpieczeństwo nowej wojny. U­
kład podpisany w Warszawie stano­
wi odpowiedź naszych krajów na 
wskrzeszanie militaryzmu niemiec­
kiego. 

Konferencja Warszawska stworzy 
ła trwałą podstawę do wspólnego 
działania pokój miłuj ących państw 

przeciwko ewentualnemu agresoro­
wi. Układ podpisany w Warszawie 
stanie siE: jednocześnie nowym bodź 
cem do dalszego umacniania brater­
skiej przyjaźni między krajami de­
mokracji ludowej oraz do rozwinię­
cia jeszcze ściślejszej I bardziej 
wszechstronnej współpracy międz)' 

nimi. 

Niech żyje Polska Rzeczpospol1t3 
Ludowa i okryty chwałą nar6d 
polski! 

Niech rośnie i uma~nill się bra­
terska przyjaźń \nzystkich krajó\\ 
obozu socjalizmu i demokracjI! 

• Wielki wle~ 

Przemówienie 
(Dokończenie ze str. 4) 

groźby nowej wojny są wymownym 
świadectwem naszych dążeń do u­
trwalenia pokoju. 

Chcemy pokoju (Oklaski, okl'7.yki: 
po-kój, po-kój, po-kój !). Jednocześ­
nie oświadczam'y stanowczo i zdecy­
dowanie, że podejmiemy wszelkie 
kroki , ażeby nikt nie mógł naruszyć 
naszych granic ani pokojowego ży­
cia naszych narodów. (Burzliwe o­
klaski). 

Drodzy polscy przyjaciele! 
My, ludzie radzieccy, cieszymy sIę 

bardzo, widząc, jak piękne rezultaty 
daje Wasza twórcza praca. Możliwe, 
że Wy, którzy tu stale mieszkacie, 
nie dostrzegacie zachodzących prze­
mian tak wyraźnie, Gdy jednak 
przyjeżdża się do Warszawy po 
dłuższej przerwie, przemiany te rzu­
cają się w oczy. Sławne miasto War­
szawa staje sil': z dnia na dzień pięk 
niejsze. 

Ogromne zmiany na lepsze nastą­
piły także w całej Polsce. Oczywiś­
cie jest jeszcze wiele do zrobienia, 
również i Wy m"lcie wieJe zadań nie 
rozwiązanych; dlatego też nlektó-

ludu słoli~" 

N. Bułganina 
rym wydaje się, być może, iż można 
by/oby osiągnąć więcej, Jest to slu­
szne życzenie: człowiek stale . dąży 
do lepszego, jeśli jednak przypomnieć 
~obie Polskę i Warszawę po wyzwo~ 
leniu, to musimy dojść do wniosku: 
zrobiono wiele, ale zrobi się jeszcze 
więcej! (Oklaski). 
Rękojmią tego jest wytrwałość 

i pracowitość narodu polskiego, je­
go dążenie do tego, by swoją ojczy­
znę uczynić silną i bogat.ą, rękojmią 
tego jest również istnienie prawdzi­
wie ludowej władzy i takiej siły kie 
rowniczej,' jak Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, która prowadzi 
kraj drogą budowy socjalizmu od 
zwycięstwa do zwycięstwa, (Okla­
ski) , 

W imieniu narodu radzieckiego ży 
czę Wam, drodzy przyjaciele i ca­
łemu narodowi polskiemu dalS7fYch, 
jeszcze większych sukcesów w twór­
czej pracy. 

Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa I jej rąd! (Oklaski). 

Niech żyje braterska przyjałt\ 
narodów p-olgkiego i ra.dzieckiego! 
(Burzllwa owacja. Okrzyki: "Niech 
żyjel) . . 

W sprawie pokOju w Europie I na świecie naród chiński 
jest najbardziej niezawodnym i wiernym rJfzyial~ieiem 

Przemówienie Peng Teb-huaia 
DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE I 

Biorąc ud7liał jako obserwator 
Chińs,kiej Republiki Ludo\vej w 
Konferencji Warszawskiej państw 
europejskrich w sprawie zapewnie­
nia pokoju j bezpieczeństwa w Euro 
pie - cies.zę się bardzo, ż~ maom 
z,a=yt spotkać się dzisiaj z przed­
stawicie'laomi społeczeństwa boha­
terskiej Wa:rszawy - stoJoicy Pol­
skiej Rzeczypos.politej Ludowej 
(o'klaski) I w imie,niu rządu Chriń­
sk;ej Republiki Ludowej i narodu 
chińs<kUego !pl'ze'kazać Wam, a za 
Waszym pośrednictwem wszyst.kim 
mlesz'kańcom Warszawy i całemu 
na,rodowi polskiemu bra,terskie, go­
rące pozdrowienia! 

Konferencja Warszawska osiąg­
nęła rezultaty o doniosłym znacze­
niu his·toryClinym - oczekiwa·ne 
przez w~zy~kie ·pokój miłujące lcra­
ie i narooy. Układ o przyjaźni, 
wSipó!Jpracy j ·pomocy wzajemnej 
mię(\zy ośmiu państwami i utworze­
nie w olparciu o zasady tego Układu 
zjednoczonego dowód'Lbwa si! 7!broj­
nych jest sk.rystalizowaniem zdecy­
dowanej woli jedności europejSkich 
pok6j miłujących krajów i na·rooów, 
wolri 7!8,pewnienla pokoju l ~wie­
czeń9bwa w EurQ1)ia, jest potężnĄ 
odpowiedzią na wskrzeszanie mill­
ta,rylitnlU niemiecltiego i na P~lo­
towywani'll nowej wojny przez ame­
ry1kańskie koła a,gresywne i ich zwo 
lenni,ków, jak równdeż jest wcżnym 
kroIkiem na drodze utrzymania po­
koju na całym świ~ie. Rząd Chtiń­
skiej R€fPUibHId Ludowej i 600 mi­
lionowy naród chiń~ki bez jakich­
kolwiek zasWzeżeń ~ie'l'ają uchwa 
ły J)O'WLięte na obecnej Konfere·ncji 
i ściśle solidarywją się I: Wami. 
(Burzliwe oklaski). 

My, tak jak Związek Radziecka i 
kl'aje demokracji ludowej jesteśmy 
konsekwentnie wierni lenino wski ej 
zasadzie współistnienti'll różnych u­
strojów społecznych . K<lnsekwent­
nie wYlpo·~adamy się za roz:wiąu­
niem wszysl1kich międ\!ynarodowych 
spol1).ych problemów w drodze po­
kojowych roko'w ań. Idea ta znalazła 
swój wyraz w uchwałach Konferen­
cji Wa-rszawsktiej. 
Jesteśmy przekonani, że dążenia 

do utworzenia systemu bez,pieczeń­
stwa zbiorowego w Europie, które 
sa zawarte w Układzie ośmiu 
państw, na pewno spotkają się z sym 
patią i poparciem pokój miłujących 
narodów w całej Europie i na ca· 
łym świecie, (Oklaski). 

DRODZY TOWARZYSZE I PRZY 
JACIELE! Fakt, że Konferencja 
państw europejskich odbyła się w 
Warszawie, ma szczególne znacze­
nie. Pokój jest niezmiernie drogi dla 
narodu polskiego, który ucierpiał od 
plagi militaryzmu niemieckiego w 
dwóch wojnach światowych. Dzi!;ki 
niezmordowanym wysiłkom narodu 
polskiego w ciągu ostfltnich dziesie­
ciu lat, Polska stilła się uprzemysło 

wlonym kra.iem socjalistycznym. Od 
budowana z ruin Warszawa jest. je­
szcze piękniejsza. Bohaterski, pokój 
miłujący naród polski, który w n ie~ 
ugiętej walce bronił niepooległoścl 
I wolności swojej ojczyzny, już ni­
gdy więcej nie dopuści, by wró.!:( d€p 
tał jego ziemię ojczystą i mordował 
ludność. Polska dzisiejsza nie jest 
już Polską sprzed dziesięciu lat. Do­
robku budownictwa narodu polskie' 
go broni dziś nie tylko zespolony 
nar6<:! polski, lecz wraz z nim -
900-millonów liczące narody obozu 
pokoju I demokracji ze Związkiem 
Radzieckim na czele oraz wszystkie 
pokój miłujące narody na całym 
świecie. (OklaskI). 

DRODZY TOWARZYSZE I PRZY 
JACIELE! Zaden wróg nie zdoła 
przeszkodzić słusznej sprawie naro­
dów zespolonych wielką ideą mar­
ksizmu-leninizmu. W sprawie poko­
.iu w Europie i na całym świecie na 
ród chiński jest Waszym najbardziej 
nlezawoonym I najbardziej wier­
nym przyjacielem. W imię sprawy 
pokOju I sprawiedliwoścl idźmy od­
waznie naprzód ramię przy ramie­
niu! 

Niech żyje nierozerwalna przyjaźń 
narodu chińskiego z narodem pol­
skim! 

Niech ±yje potężny nlezwyci~ny 
obóz pokoju, demokracji i socjaliz­
mu ze Związkiem Radzieckim na 
czele! 

Niech tyje jedność pokój miłują­
cych narooów na całym świecie! 

Niech żyje pokój światowyl :~ 

w ROCZNICI!i WYMARSZU I ODDZIALU GWARDII LUDOWEJ 15. V. 1942 r. 

W tym budynku w Parysewie, pow. garwo1iński młe!cU !tę 
posterunek granatowej policji. FunkCjonariusze gran8towęj 
policji wspólne z dwoma Ukraińcami wspólpracowali z gesta 
po 1 terroryzowali ludność okolicznych wiosek. 

Dnia 16 na 17 XI 1942 r. dwie grupy wypadowe Gwar@ 
Ludowe.1 pod kierownic1l\vem "Brzozy" i "Waśkl" rozgromi­
ły posterunek. spaliły urząd gminny i pocztą, kaNąe terro­
rystów będących nil usługach gestapo. 
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Delegacje uczestniczące w Konferencji Warszawskiej 
opu!łci''1 Polshę 

Delegarja 
WARSZAWA (PAP). W dni'.. 14 

bm. opuściła Warszawę udając się 
w drogę powrotną do Budapesztu 
delegacja Węgierskiej Republiki L~ 
dowej na Konferencję Warszawską 
państw europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, w składzie: przewodniczą 
cy delegacji - prezes Rady Minls­
trów Węgierskiej Republiki Ludo­
wej Andras Hegedues oraz członko­
wie delegacji: minister spraVl zagra 
nlcznych Janos Boldoczki, minister 
obrony narodowej generał pułkow­
nik Istvan Bata i I wiceministe: 
spra w zagranicznych Endre Sik. 

Na dworcu głównym delegację że­
gnali przedstawiciele rządu PEL z 
prezesem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. 

Delegację żegnali również ambas'ł 
dor nadzwyczajny i pełnomocny Wę 
gierskiej Republiki Ludowej w Pol 
sce Lajos Drahos wraz z członkami 
ambasady oraz szefowie i członko­
wie szeregu innych przedstawi­
cielstw dyplomatycznych. 

Do granicy państwa towarzyszy 
delegacji wiceminister handlu zagra 
nicznego PRL Bolesław Goroński. 

Po przybyciu delegacji na dworzec 
odegrane zostały hymny narodowe 
Węgier i Polski. Kompania honoro 
wa WP oddała honory wojskowe. 
Dworzec udekorowany był węgier­
skimi i polskimi barwami narodowy 
mi. 

Przed odjazdem prezes Rady Mini 

węgierska 
strów WRL A. Hegedues wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
następujące przemówienie: 

Przemówienie 
A. Hegeduesa 

DRODZY TOWARZYSZE! 
Delegacja rządowa Węgierskiej Re 

publiki Ludowej opuszcza stolicę Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z pel 
ną świadomością, że posiadające 
wielkie znaczenie wyniki Konferen­
cji Warszawskiej wywołają radość i 
zadowolenie wśród pokój miłują­
cych ludów całego świata, w tej licz 
bie też ludu węgierskiego. 
Układ o przyjaźni, współpracy I 

pomocy wzajemnej, do którego może 
przyłączyć się każdy kraj, jest no­
wym, bardziej skutecznym od do­
tychczasowych, środkiem utrzyma­
nia pokoju i bezpieczeństwa w Euro 
pie i na całym świecie. 

Delegacja rządowa WRL jest pew­
na, że Układ Warszawski stworzyl 
możliwości pokojowej współpracy 
szersze niż wszystkie dotychczaso­
we; możliwości te przyczynią się 
w każdej dziedzinie życia do wzro­
stu dobrobytu i szybszego rozwoju. 

Niech mi wolno będzie w Imieniu 
delegacji rządowej WRL podzięko­
wać z całego serca bratniemu naro­
dowi pOlskiemu i mieszkańcom bo­
haterskiej Warszawy za serdeczną 
gościnność, której nigdy nie zapom­
nimy. 

Delefla~ja ~se~hosłowa~ka 
WARSZAWA (PAP). W dniu 14 

bm. opuściła Warszawę, udając się 
w drogę powrotną do Pragi, dele­
gacja Republiki Czechosłowackiej 
na Konferencję Warszawską państw 
europejskich w sprawie zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie, w składzie: przewodniczący 
- przewodniczący rządu Republiki 
Czechosłowackiej Viiem Siroky, 
członkowie: I zastępca przewodniczą 
cego rządu i minister oorony naro­
dowej generał armii dr Alexej Ce­
picKa oraz minister spraw zagranicz 
nych Vaclav David. 

Na dworcu głównym delegację 
żegnali przedstawiciele rządu PRL 
z prezesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele. 

Delegacj ę żegnali również amba­
sador nadzwyczajny i pełnomocny 
Republiki Czechosłowackiej w Pol­
sce Rarel Vojaczek wraz z członka­
mi ambasady oraz szefowie i człon­
kowie szerequ innych przedstawi­
cielstw dyploma tycznych. 

Delegac.ii. do granicy paóstwa to­
warzyszy wiceminister państwowych 
.Q·OS poctR.I'SUW rolnych PRL Stanisław 
Tkaczow. 

Po przybyciu delegacji na dworzec 
Odegrane zostały hymny narodowe 
Czechosłowacji i Polski. Kompania 
honorowa WP oddała honory wojsko 
we. Dworzec udekorowany był cze­
chosłowackimi i polskimi barwami 
narodowymi. 

Przed odiazdem przewodniczacy 
rzC]du CzechosJow2c.ii Vi lem Siroky 
wy~:łosi! przed mikrofonem Polskie­
go Radia następujące przemówienie: 

Przemówienie 
V. Siroky'ego 

DRODZY PRZYJACIE.LE! 
Niech mi 'wolno będzie w imieniu 

czechosłowackiej delegacji rządowej 

która wzięła udział w Konferencji 
Warszawskiej państw europejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie, podzięko­
wać z całego serca rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz Wam, 
mieszkańcom Warszawy, za brater­
skie przyjęcie i miłą gościnę. 

Konferencja nasza dokonała wiel­
kiego, historycznego dzieła osiem 
po~ój miłuiących państw ~uropej­
sluch z wielkim Związkiem Radziec 
kim na czele, przy całkowitym po_ 
parciu Chińskiej Republiki Ludo­
wej,. zawarło układ o przyjaźni, 
wspołpracy i pomocy wzajemnej. W 
tej sytuacji, gdy na podstawie ra­
tyfikacji niecnych układów parys­
kich mają być odrodzone w Niem­
czech zachodnich agresywne sily 
starego wspólnego wroga naszych 
narodów - militaryzmu niemieckie 
go - I mają stać się agresywnym 
ośrodkiem zachodniego bloku woj­
skowego, Układ ten jest ogromn'ym 
wzmocnieniem bezpieczeństwa na­
szych narodów, olbrzymim wkładem 
w sprawę pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. Równocześnie ma on 
wielkie znaczenie z punktu widze­
nia dalszych wysiłków wszystkich 
n<lrodów mających na celu rozwią­
zanie nierozstrzygniętych problemów 
międzynarodowych, łącznie z pro­
blemem niemieckim oraz z walką 
o pokojową współpracę między na­
rodami. Silna, niewzruszona jedność 
naszych narodów jest pewIlą J1;wa­
rancią konsekwentnej realizacji te­
go Układu. 

Przyjmijcie drodzy przyjaciele, o­
bywatele bratniej Polski, nasze 
szczere życzenia sukcesów w dal­
szych wysiłkach nad rozwojem wa­
szej pięknej Ojczyzny, nad zbudowa 
niem socjalizmu i zapewnieniem po­
koju. 

Niech żyje walka narodów o po­
kój na całym świecie! 

Delegocja albońska 
WARSZAWA (PAP). W dniu 14 

bm. opuściła Warszawę, udając Sie 
w d rogę powrotną do Tirany, dele-

Radośnie obchodzili 
»DZi~ń Hulniku« 

hu;\nicy staiowowolscy 
TcgorocZi1:': "Dzień Hutnika" obcho­

dzony byt w Hucie Stalowa Wola w dniu 
wczoraj szym. Na uroczyst.osc hutników 
stalowowo lski c h przybyli marynflrze z 
M.S .. S t a lo\\' a Wola" nad którym huta 
ob,iqła p at r onat. 

Uroczy fita a!.;:a denlia odby~a się na sta­
dionie " St a li " p r2 y udziale zaproszo­
nych gośc i. Do zebranych przemówilt 
sekretarz KOIni tetu Zakładowego PZPR 
tO\'/. Stanisia\v i\1a,iewski i d.yrektor 
komlnnatu stPlln\vowolskiego tow. Wa­
nlek i II oficer statku .,Stalowa Wola". 

Nastf'pnie tO\\'. Wani e k wręczył dyplo­
my i nagrody plE'ni~;>ne j ubilatom­
praC\l ją c :V ln w hu t nic twie od 25 do 40 lat. 
Dla wyr6ż nla,i ą c .vc h :-;ię pracowników 
plzydi'.ieJo no 17 m otocykli 1'v106. 112 ro­
weró w i \' "if'Je ma~zvn 'dCl szvcia. 

Po u roczys tej a ka'cłe l nii ze'brani bawili 
się \ .... ·cc;;oło na zorganizo\ ..... anym festynie 
ludowym. 

gac.ia,.Ludow~j Republiki Albanii na 
Konferencję Warszawską palistw eu 
rcpejskich w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w Europie, 
w składzie: przewodniczący - pre­
zes Rady Ministrów Ludowej Repu­
bliki Albanii Mehmet Shehu, człon­
kowie: wiceprezes Rady MInistrów 
i minister obrony narodowej Beqlr 
Balluku oraz minister spraw zagra­
nicznych Behar Shtylła. 

Na dworcu głównym delegację że­
gnali przedstawiciele rządu PEL z 
,)rel~Sem Tladv Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. 
Delegację żegnali również: amba3a 

dor nadzwyc~ajny i pełnomocny Lu­
dowej Republiki Albanii w Polsce 
Petro Papi, wraz z czł:mkami amba 
sady oraz szefowie i członkowie ~ze­
regu innych przedstawicielstw dy­
plomat.ycznych. 

Do granicy państwa towarZYSlY 
delegacji zastępca szefa Urzedu 
Hady Ministrów PRL Stanisław Toł­
wiński. 

Po przybyciu delegacji na dwo­
rzec odegrane zostały hymny naro­
dowe Albanii i Polski. Kompania ho 
norowa WP oddała honory wojsko­
we. Dworzec udekorowany był al­
bańskimi i polskimi barwami naro­
dowymi. 

Prezes Rady Ministrów Albami 
Mehmet Shehu wygłosił przed mi­
krofonem Polskiego Radia następu­
jące przemówienie: 

Przemówienie 
M. Shehu 

DRODZY TOWARZYSZE I PRZY­
JACIELE! 

W Waszej sławnej stolicy, pań­
stwa - uczestnicy Konferencji w 
sprawie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie podpisały 
wspólny Układ o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej I utwo­
rzyły zjednoczone dowództwo swych 
sił zbrojnych. Imię bohaterskie.: 
Warszawy związane jest z tym wieI 
kim, historycznym wydarzeniem. 
Rząd Ludowej Republiki Albanii 

i naród albański witają gorąco u­
chwały Konferencji Warszawskiej, 
jako wydarzenie o ogromnym znacze 
niu dla zapewnienia szczęśliwej przy 
szłości naszej ojczyźnie, kroczącej 
po drodze umocnienia pokoju i bu-

Dele9a~ja 
WARSZAWA (PAP). W dniu 14 

bm. opuściła Warszawę, udając się W 

drogę powrotną do Bukaresztu, de­
legacja Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej na Konferencję Warszawską 
państw europej~kich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie: przewodniczący delega­
cji Prezes Rady Ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Gheorg:le 
Gheorghiu Dej oraz członkowie de­
legacj i: wiceprezes Rady Ministrów 
i minister sił zbrojnych generał ar­
mii Emil Bodnaras. minister spraw 
zagranicznych, Simlon Bughicl, I wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Grigore Preoteasa oraz szef sztabu 
generalnego generał porucznik lun 
Tutoveanu. 

Na dworcu glównym delegację 
żegnali: preZES Rady Ministrów Jó­
zef CyraJlkiewicz, wiceprezes Rady 
Ministrów i minister obrony naro­
dowej marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, minister spraw zagra­
nicznych Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister spraw zagranicznych 
Marian Naszkowski, wiceminister 
obrony narodowej szef Sztabu Ge­
neralnego WP generał broni Jerzy 
Bordzlłowsl{i, przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej w m. sl. 
Warszawie Jerzy Albrecht, dyrektor 
departamentu MSZ minister pełno­
mocny Marla Wierna oraz dyrektor 
protokołu dyplomatycznego MSZ 
Edward BartoI. 
Delegację żegnali również amba­

sador nadzwyczajny i pełnomocny 
Rumuńskiej Republiki Ludowej IN 

Polsce Marin Florea Ionescu wraz z 
członkami ambasady oraz szefowie 
i członkowie szeregu innych prze1-
stawicielstw dyplomatycznych. 

Delegacji do granicy państwa t.')­
warzyszy wiceminister kontroli peń 
stwowej PRL MleczY!lław Wągrow­
ski. 

Po przybyciu delegacji na dwo­
rzec odegrane zostały hymny nal'O-

downictwa socjalizmu. Uchwały Kon 
ferencji Warszawskiej są wymowo. 
nym dowodem słusznej, pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej oraz no­
wych stosunków międzynarodowych, 
powstałych . w naszym socjalistycz­
nym obozie. Swiadczą one o stalo­
wej jedności naszego potężnego obo­
zu i o jego pełnej gotowości do o­
brony pokoju i"socjalizmu. 

Delegacja Ludowej R.epubliki Al­
banii, powracając do ojczyzny, uwa 
ża za swój obowiązek pcdziękować 
z całego serca rządowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, mie~zkań­
com Warszawy i całemu bratniemu 
narodowi polskiemu za serdeczne 
przyjęCie i za szczerą sympatię, oka 
zywaną narodowi albańskiemu i Lu­
dowej Republice Albanii podczas na 
szego pobytu w Waszym kraju. 

Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa I bohaterski naród polski! 

Niech żyje wieczysta przyjaźń mię 
dzy narodami albańskim i polskim! 

Niech żyje i umacnia się wieczy­
sta przyjaźń i niewzrusz0na jedność 
naszego potężnego obozu! 

Niech żyje i krzepniE sławny Zwią 
zek Radziecki, naj ukochańszy przy­
jaciel naszych narodów, stojąCY na 
czele naszego pol'ężnego obozu! 

Niech żyje R0l<Aj na całymświe­
cie! 

rumuńska 
do we Rumunii i Polski. Kompania 
honorowa WP oddała honory woj­
skowe. Dworzec udekorowany był 
rumuńskimi i polskimi barwami na­
rodowymi. 

Prezes Rady Mi.listrów Rumunii 
Gheorghe Gheorl:(hiu Dej wygłosi! 

przed mikrofonem Polskiego Radia 
następujące przemówienie: 

Przemów ien ie 
G. Gheorghiu Deja 

DRODZY TOWARZYSZE! 
Opuszczając stolicę Polski Ludo­

wej, bohaterską Warszawę, dzięku­
jemy z całego serca rządqwi połskie 
mu, narodowi polskiemu, mieszkań­
com Warszawy za gorące braterskie' 
przyjęcie i gościnn0sć, którą otacz<.­
no nas w czasie pobytu w Warsza­
wie. 

Przez Układ zawarty na Konferen 
cji Warszawskiej i utworzen,je zjed­
noczonego dowództwa, kraje uczt'st­
niczące w Konferencji, zjednocz(1lle 
w wielkim obozie socjalizmu ze 
Związkiem Radzie·ckim na czele, je­
szcze bardziej umacniają łączące je 
więzy -przyjaźni i współpracy_ PCJ­
tężnie wzrasta ich zdolność obronna 
przed agresją. Kraje nasze wyraziły 
wolę współpracy ze wszystkimi kr2-
jami, które pragną międzynarodowe 
go odprężenia i poko.iciwego wsn;,l­
istnienia. Wyniki Konferencji W~r­
sZ<lwskie.i stanowią szczególnie do­
niosły wkład w sprawę umocnienia 
pokoju I bezpieczeństwa narodów. 

Zyczymy Polsce Ludowej, która 
goś.:iła tę kDnferencję. dalszych 
wspaniałych sukcesów w budowie 
soc.i alizm u. 

Niech żyje p: -:yjaźń Y.1lędzy naro­
dem rumuńskin. i polskim! 

Niech żyje przyj'lźń między naro­
dami! 

NiECh żyje pokój! 

De'ego~ja bułgorska 
WARSZAWA (PAP). W dniu 14 

bm. opuściła Warszawę udając się w 
drogę powrotną do Sofii, delegacja 
Ludowej Republiki Bułgarii na KO~1-
fHencję Warszawską państw eur:>­
pejskich w sprawie zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Europie, w 
składzie: przewodniczący - preZES 
Rady Ministrów Ludowei Republiki 
Bułgarii Wyłko Czerwenkow. czlrn­
kowie: minister spraw zagranicz­
nych dr Mlnczo Nejczew oraz mini­
ster obrony narodowej generał armii 
Piotr Panczewski. 

Na dworcu głównym delegację że­
gnali przedstawiciele rządu PRL z 
prezesem Ractv Mlnlgtrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. 
Delegację żegnali również amba­

sador nadzwyczajny i p€lnomoc:1Y 
Ludowej Republiki Bułgarii w P(;l­
sce Guergui Petrov wraz z czlonka­
mi ambasady oraz szEfowie i człon­
kowie szerEgu innych przedstawi­
cielstw dyplomatycznych. 

Delegacji do grani~y państwa !0-
warzyszy z-ca szefa urzędu Rady 
Ministrów PRL Stanisław Tołwiń­
liki. 

Po przybyciu delegacji na dworzec 
odegrane zostały hymny narodowe 

Bułgarii I Polski. Kompania hono­
rowa WP oddała honory wojskowe. 
Dworzec udekorowany był bułgar­
skimi i polskimi barwami narodo­
wymi. 

Prezes Rady Ministrów Bułgarii 
Wyłko Czerwenkow wygłcsił prz'?d 
mikrofonem PolskieJ1;o Radia nastę­
pujące przemówienie: 

Przemó\vien ie 
W. Czerwen kowa 
TOWARZYSZU PREZESIE RADY 

MINISTROW POLSKIEJ RZECZY­
POSPOLITEJ LUDOWEJ! 

DRODZY TOWAR.2YSZE I PRZY­
JACIELE! 

Niech mi wolno będzie w imiEni'J 
delEgacji rządowej LudOWEj Repu­
bliki Bułgarii, która uczestniczyła w 
Konferencji Warszawskiej \V sC'ra­
wie zapewnienia l)okoju i bezpie­
c7.eństwa w Europif. - wyrazić 1;(.1-

rące podziękowanie za serd~czne 

przyjęcie w stolicy bratniej PoLiki. 
Opuszczamy boh;ąterską Warsz:n';ę 

z niezachwianym przekonaniem, że 
Układ o przyjaźni, wspołpracy i ':0-

mocy wzajemnej, który podpisali-

śmy wraz z przedstawicielami wiel­
kiEgO Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, i z którym 
w pełni solidaryzuje się również rZi\d 
60D-milionowego narodu chińskiego 
- spełni niezwykle ważną rolę w 
walce o utrzymanie i umocnienie po 
koju w Europie i na całym świecie. 

Konferencja Warszawska była 
wspanialym wyraZEm jedności, zwąr 
tości i siły obozu pokoju, demokra.­
cji i socjalizmu. Uchwały konferen­
cji, podjęte z całkowitą jednomyśl­
nością, stanowią ogromny wkład VI 
sprawę pokoj u. 

Z całego serca życzymy Wam, 
drodzy towarzysze, nowych, jeszcz!l 
większych osiągnięć w budowie so­
cjalizmu. 

Niech umacnia się nasza przyjaźń, 
nasza wspótpraca, nasza wzajemna 
pomoc w walce o pokój! 

Delega~jo NRD 
WARSZA W A (P AP). W rlniu 14 

bm. opuściia Warszawę, udając si, 
w drogę powrotną do Berlina, dele­
gacja Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej na Konferencję Warszaw 
ską palistw europejskich w sprawi. 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa \V Europie: przewodniczący de­
legacji prezes Rady Ministrów Nle­
:nieckiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl oraz członkowie de­
legacji: wiceprezes Rady MInistrów 
Walter Ulbricht, wiceprezes Rady 
Ministrów i minister spraw wewnę­
trznych Willi Stoph, wiceprezes Ra:· 
dy Ministrów dr Otto Nuschke, wi­
ceprezes Rady Ministrów dr Hans 
Loch, wiceprezes Rady Ministrów. i 
minister spraw zagranicznych dr 
Lothar Bolz; minister rolnictwa 
Hans Reichelt i wiceminister spraw 
wewnętrznych generał-porucznik. po 
licji ludowej Heinz Hoffmann. 

Na dworcu głównym delegację że­
gnali przedstawiciele rządu PRL z 
preZEsem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. 
Delegację żegnali również amba­

sador nadzwycza.iny i pełnomocny 
NRD w Polsce Stefan Heymann 
wraz z członkami ambasady oraz 
szefowie i członkowie szeregu in­
nych przedstawicielstw dyplomatycz 
nych. 

Delegacji do granicy państwa to-
warzyszy wiceminister spraw we-
wnętrznych PRL .Zygfryd Sznek. 

Po przybyciu delegacji na dworzee 
odegrane zostały hymny narodowe 
NRD i Polski. Kompania honorowa 
WP oddała honory wojskowe. Dwo­

.rzec udekorowany by! barwami na­
rodowymi NRD i Polski. 

Prezes R.1dy Ministrów Otto Gro­
tewohl wygłosi! przed mikrofonem 
Polskiego Radia następujące przemó 
wienie: 

Pl'zemówienie 
O. Gr'ofewohla 

DRODZY TOWARZYSZE! 
Odjeżdżając z Warszawy, stolicy 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
delegacja NiemiEckiej Repubiiki D~ 
mokratycznej żegna ludność Warsz:1 
wy, a jednocześnie cały naród pol­
ski, wyrażaj:'1c mu swą serdeczną, 
głęboką przyj aźń i wdzięczność. 

Warszawskie obrady I zawarcie 
Układu o przyjaźni, współoracy i p~ 
mocy wzaiemnej, są wyrazem jed­
ności i mocy krajów obozu pokoju, 
są dowodem ich wspólnej woli -
utrwal~nia pckoiu zarówno w Euro­
pie ia[< i na całym świecie_ Konfe­
rencja ta - to his toryczny krok do 
nOWp.2:0 uksz tałtowa nia stosunków 
m;ędzy narodami Europy. 

Porczumi?nia nasze przyczynią się 
do utrw81f'nia \··z8i~mrlP..i współpra­
cv w ka:i:de.i dziedzinie oraz do po­
g!ębienia braterskich i przyjaznych 
stosunków pomi!7dzy naszymi naro­
dami. Układ W"l'szawskiiesL dużym 
krokiem n<>przód ku odorężeniu w 
sytuacji międzynarodowej. 

P C7.wólcie - że opuszcza.iCjc War­
szawę. wyrażę w imieniu naSZEj de­
le'Zaeii rządowe.i - rZ;jdowi Polskie.i 
R :~?('7,voo~t:'o 1itej Ludowej, narodowi 
:. e>l o !.::i"mu. w ,zczególności miesz­
k~ 'l~":n ·W:o r ;:"awv. n2.szą glebok& 
wrl zięcmd(: Z <1 Sf'rcte(,7;ne przY.ięcie 
i gościnność, jaką nam tutaj okaza­
no. 

Niech żvie potężny ś",j;:tfowy 0-

ból. pokoill z w iel k im Zw i ~ zkiem Ra 
dzieckim i Chim:mi nR czele! 

. ~iec~ żyje niena n l"7.<J.lnrt przy-
Jazn mIęd zy naszymi narodainil 

Niech żyje pokójl 



26. VI. br. w Rzeszo-wie I 
Bułgaria B - Polskall I 

I 

WKKF w Rzeszowie otrzy 
mał ostatnio pismo następu­
j ącej treści: "Wydział Piłld 
Nożnej GKKF zawiad.amia, 
że Prezydium SPN GKKF 
ustosunkowało się do pisma 
Waszego z dnia 19. 4. br. -
POZYTYWNI E. Spotkanie 
Bułgaria, B - Polska B w 
piłce nożnej odbęDzie się w 
dl1.iu 26. VI. br. w Rzeszowie". 

To skromne, lakoniczne 
pisemko sprawiło wielką ra­
dość działaczom i kierow­
nictwu naszego piłkarstwa o­
raz licznej rzeszy sympaty­
ków. Tak więc w dniu 26 
czerwca zobaczymy w Rze­
szowie "drugie garnitury" re 
prezentacji narodowych Buł 
garii i Polski. 

Cv.-:'{S - Stal Sosnowiec 
1:0 (0:0) 

Poloni<l Bytom - WlókniCl.rz 
Łódź 1:2 10: l) 

Gwardia Bydgoszcz - Gar­
barnia Kraków 0:3 (O :0) 

Gwardia Kraków - Lechia 
Gdal'lsk 1:3 (O :0) 

Kolejarz Poznań 
Radlin 2:0 (1 :0) 

Górn;k 

Budowlani Opole _ Naprzód 
Lipiny 3:2 (2:1) 

CWKS Kraków 
Bytom l: l (O :0) 

Górnik 

Górnik Wałbrzych - Cracc­
via 1:1 (0:0) 

Gwardia Kielce - Polonia 
Leszno 1:1 (O :1) 

CWKS Bydgoszcz - Tarno­
via 4:0 (2 :0) 

Polonia Przem. 6 9:3 17:2 
Lublinianka 6 9:3 l4'6 
Stal MiElec 6 8:4 17:5 
Wlókniarz Kr. 5 7:3 9:4 
Stal Rzeszów 6 7:5 17:12 
Gwardia Rz. 6 6:6 13:8 
Stal SL Wola 6 6:6 16:13 
Gwardia Ch. 5 6:4 8:8 
Górnik Glinik 6 4:8 8:13 
Kolej. Przem. 6 4:8 10:35 
JKS Jarosław 6 3:9 5:19 
Unia Zamość 6 0:10 3:21 

A-KLASA. JUNIORÓW 
REsovia - Start R;ymanów 

1:3 (1 :2) 
Sparta Przeworsk Shl 

Stalowa Wola 3:0 (2:0) 
Polonia PrzEmyśl - Górnik 
Glinik 5:0 (2:0) 
JKS Jarosław - Stal Dębi­

ca 3:0 vo. 

TABELA 
Start Rym. 11 17 23:7 
Resovla 11 16 31:11 
JKS Jarosław 11 14 20:14 
Sparta Przew. 11 13 18:12 
Polonia Przem. 11 12 19:20 
Górnik Glinik 11 12 16:18 
Stal Stalowa W. 11 8 3:23 
Stal Dębica 11 l 1:27 

TENIS STOŁOWY 

Kolejarz Przemyśl 
Stalowa Wola 11:4 

Stal 

Stal Rzeszów - Resovla 9:1 
Stal Mielec - Kolejarz Roz­

wadów 8:2 
Włókniarz Krosno - Budo­

wlani RZESZÓW 8:2 
Polonia Przemyśl - Górnik 

Krosno 3:7 

SPARTA ŁAŃ'CUT _ GWAR I 
DIA PRZEMySL 
(0:1) .0:1 
Bramkę zdobył Pieprzyk 

SPARTA DĘBICA - GOR­
NIK SANOK 1:2 (1 :1) 

SPARTA PRZEWORSK 
UNIA KROSNO 2:0 (1 :0) 

LZS ZACZERNIE - KOLE­
JARZ JAROSŁAW 
2:1 (0:1) 
Bramki zdobyli: dla LZS 
Polak E. - 1 i 1 samobó.i­
cza, dla Kolejarza Bie­
niarz 

STAL DĘBA - BUDOWLA­
NI RZESZOW 2:3 (2:1) 

RESOVIA - LZS ZURAWI­
CA 3:0 vo 

GORNIK KROSNO - KO­
LEJARZ ROZWADOW 
5:1 (4:1) 
Bramki dla Górnika Kor­
dyś E. 2, Chmura 2, Ol­
szewski l, dla Kolejarza 
Kułacz 

Rok VI 16. V. 1955r. 19 (273) 

NOWINY 
SPORTOWF 

Czy docili:ekamy się zwyc:ięs~w Polaków w ostatnich etapach? II'" Ił'q§ciq Polkoju 
na linii!ił7Lu 

WROCŁAW (PAP). DziesIąty 
etap WyścIgu POKoju prowadzą­
cy ze Zgorzel c'" do Wrocławia 
(174 km) wygrał Vese\y przed 
Schureln i Van Loove:renem, a 
drużynowo CSR przed ~"rancją. 
Najlepszy z Polaków byl znowu 
KrOiak, który zajął 14 mIejsce. 
KlaDiński byi 21, a Lasak 40. 

Nie powiodło się Polakom na 
pIerwszym "polskim" etapie. 
Ponie~li oni przykr~ porRżkę 
spadając ponownie na piąte 
miejsce w klasy1ikBcjl ogólnej. 
Tym rezem nawet Królak nie 
wytrzymał ba.,.dzo ostrego tem­
pa przek,aczającego miejscami 
40 km/godz. i choć do polowy 
dystansu Królak. Klabiński i L.­
sak trzymali się grupy CZOłowej 
\V końcowej fazie wyścigu spa­
dli na dalsze mlejóca. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU: 

ZGORZELEC - WROCŁAW 
(174 km) 

l. Vesely (CSR) 4.27.34 
2. Schur (NRD) 4.28.1J.l 
3. Van Loovet en (Belgia) 4.28.34 
4. Klich (CSn) 
5. Kocew (Buigaria) 
6. Meisler (NHD) 
7. Fanuel (Francja) 
8. AmeB (Szwecja) 
9. Meneghini (Francja) 

10. Skott (Szwecja) -
wszyscy w czasie 

l!. Kubr (e5R) 
12. Gouget (F'rancj a) 
13. Dumitrescu (Rumunia) 
14. Królak (Polska) 

4.28.34 
4.28.39 
4.29.08 
4.29.44 
4.29.4'1 

WYNIKI DRUZYNOWE 
X ETAPU: 

l. CSR 
2. Fr'2ncja 
3. NRD 
4. Dania 
5. ';SRR 
6. Bułgaria 
7. Szwecja 
8. Polska 
9. Belgia 

10. Anglia 
Drużyna 

towana. 
Norwegii 

13.2~.4' 
13.26.16 
13.31.47 
13.35.08 
13.35.08 
18.38.06 
13.38.16 
13.46.29 
13.48.26 
13A8.55 

zdekomple-

WSnOD ULEWNEGO DESZCZU I 
WALCZYLI KOLARZE NA 
TRAS!E DO CHORZOWA 

XI etap Wyś-

12. Kxólak 
13. Klabińs!d 

wszys~y o jednym cza!rte 4.56.42 

cigu Pokoju 
(Wrocław - ChD 
rzów 200 km) 
gtał pod zna­
kiem deszczu i 
defensywnej jaz 
dy CZOtowych za 
wodników wy,;ci 
gu. Zarówno Cze 
choslowacy jak I 
kol"rze NRD nie 

Jd,Clfi 
POKO./U 

i"DJJm:rrrrrq. U!t I;' l' I, c:tJ 
kwapili Stę tym 
razem do walkL 
Skorzystało z te­
go wielu słab­
szych kolarzy l 
zdołali na mecie 
w Chorzowie v.'y 
walczyć czołowe 
mieJsca. Trójk.a 
Polaków Królak, 
Klabiński i 

Chwiendacz przy 
jechała w dużej 

drugiej gru­
pie. Królak 

zajął 12, a Kla-
biński 13 miejs­
ce, o ponad 3 
Jnin. za zwycięz­

cą· 
Szybkość prze­

ciętna - 40,7 km/ 
godz. 

Finisz lotny w 
OpOlu: 
1. Dlmov 
2. Jensen 
I. Molcenau 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU 

WROCLA W - ST ALINOGROD 
(200 km) 

1. V.n den Daale 
2. Georgiew 
3. Nyman 
4. Jensen 
5. Gouget 
6. Verhelst 
7. Pedersen 
8. Biebienin 
9. Moice3.nu 

10. Funda 
11. Kllch 

4.54.21 
4.54.51 
4.:;6.07 
4.50.50 
4.57.02 
4.57.16 
4.57.16 
4.57.47 
4..51;.24 
4.33.37 
4.58.41 

KLASYFIKACJA DRUZYNOWA 
XI ETAPU: 

1. Belgia 
2. Dania 
3. Bułgaria 
4. Francja 
5. ZSRR 
6. NRD 
7. Polska 
8. CSR 
9. Szwecja 

10. Rumunia 
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO 11 ETAPACH: 

14.51.19 
14.52.58 
14.53.21 
14.54.26 
14.55.11 
14.56.01 
14.56.06 
14.56.33 
14.57.00 
15.00.01 

1. Schur 50.12.03 

Furtak zwycięża Misiuka 
2. Vesely 50.1~.34 
:l. Brl ttain ;0.18.14 
4. Amell jO.22.16 

w Wojewódzkim Biegu Narodowym 
Ponad 120 zawodniczek I za­

wodników stanęło na ste.rcle 
Wojewódzkiego Biegu Nal'odo­
wego, który odbył się w nIe­
dzielę na stadionie Sparty w 
Rzeszowie. Mimo nienajlepszych 
warunków atmosferycznych 
(dość silny wiatr) wyniki uzys­
kane przez nasze najlepsze ·bie­
gaczki I biegaczy należy uważać 
za dobre. WojewódzkI Bieg Na­
rodowy wykazał, że mamy du­
żo młodych utalentowanych bIe­
gaczek, którymi szkoły I zrze­
szenia winny sIę zająć bardziej 
starannie niż dotychczas. 

Bieg juniorek i seniorek od­
bywał się na dystansie 600 m, a 
juniorów I senIorów na 1000 m. 
Z rozegranych biegów w po-
8zczególnych grupach naj ciekaw 
szyml były biegi, w których 
startowała RadUńska I Kurzawa, 
Golenia, Szmuc I Gładzik. 
Wśród seniorów ciekawą walkę 
stoczyli ze sobą Furtak I MIsluk. 
Niespodziewane choć zupełnie 
za8łużone i pewne zwycięstwo 
odniósł Furtak. 

Wynlld technlcZII.l!1 

.Juniorki 800 m-l) RIldl1ftlka 
Mlełl!o 1.49,0, 2) Kurzawa GorJ1ce 
1.50.8, 3) Kaczok Mielec 1.54,2, 
.. Czekan Rzeszów U5,2, 5) Stnż 
Mielec 1.56,4, 6) Golenia Krosno 
1.56,5. 

Senh,rkl 110ft m 1) Szmuc 
Rzeszów 1.56,0, 2) Gładzik Rze-

SPARTA NISKO - SPAR­
TA JASŁO 1:4 (1:4) 

STAL SANOK - SPARTA 
SĘDZISZOW 8:1 (4:1) 
Bramki dla Stali: Hucz­
ko 4, Kot"necki A. 2, Kor­
neckl B. 1, Jlmczyk l; dla 
Sparty Ptasznik 

TABELA 
Resovia 
Stal Sanok 
Górnik Krosno 
Budow!' Rzesz. 
Górnik Sanok 
Sparta Jasło 
Unia Krosno 
Gwardia Przem. 
Sparta Łańcut 
Kolejarz Jarosł. 
Stal 'Dęba 
Sparta Dębica 
Sparta Nisko 
Sparta Przew. 
LZS Zaczernie 
LZS Zurawica 
Sparta Sędzisz. 
KoL Rozwadów 

7 14 36:1 
7 10 23:8 
7 10 15:9 
7 9 20:13 
7 9 23:16 
7 9 19:15 
7 9 20:18 
7 8 9:16 
7 7 11:11 
7 7 14:14 
7 fi 14:20 
7 6 8 :15 
7 6 7:19 
7 5 8:13 
7 4 12:24 [ 
7 3 10:15 
7 2 11 :21 
'! : 6:231 

szów 2.00,4, 3) Sitarz Nisko 2.02,5, 
4) Pudysz Stalowa Wola 2.02,6, 
~) Otlarska TarnObrzeg 2.04,2. 

,Juniorzy 1000 m-l) Popek 
Rzeszów 2.52.6, 2) Nlebyleckl 
Strzyż6w 2.56,6, 3) Zaba Strzy­
ŻÓW 2.58,2. ł) Moskalski Prze-
myśl 2.58,ł, 5) Smykla Tarno-
brzeg 2.58,4, 6) Kuchta Gorllce 
2.58,8. 

Seniorzy 1000 m - I) Furt!\k 
Przemyśl 2.42,2, 2) Misiuk Prze­
myśl 2.44,2. 3) Zyziński Rzeszów 
2.40,0. 4) Połeć Przemyśl 2.52,2, 
5) Dąbrowski Mielec 2.57,8, 6) Li­
cł'" Mielec 2.58,0. 

Na margInesie zawodów n8le­
ży podkreśllć karygodne nied­
balstwo kierownika wydziału 
ogólnego WKKF, który nie za­
bezpieczy! na czas wyżywienia 
I zwrotu kosztów podróży za­
wodnIków biorących udzIał w 
biegu. 

-. 
STAL RZESZOW - STAL 

STALOWA WOLA 5:8 (4:0) 

Po dwu 'kolejnych porażkach 
rzeszowska Stal zrehabilitowała 
się przed własną publlcznośclą 
bljąo w wysokim stosunku swo­
ją imienniczkę ze Stalowej Wol!o 
Zwycl«jstwo to odnieśli zupełnie 
zasłużenie, będąc drużyną lep­
SZli we wszystkich' linIach od 
swoich przeciwników. Górowall 
oni szybszym startem do pilek 
oraz skutecznością strzałową, a 
przede wszystkim wykazall dużą 
ambicJę. Zmiany jakie nastąpiły 
w ataku Stali rzeszowskiej wysz 
ły na dobre. Kura lepiej czuł sIę 
na pozycji skrzydłowego, a mło­
dy Kolbusz na lewym łączniku 
jak na pierwszy raz spisał się 
nieźle. Linie defensywne zagra­
ły poprawnie likwidując pewnie 
ataki przeciwnika. Osobna 
wzmianka należy się hramka­
rzowl Skibie, który swoimI pew­
nymi interwencjami zasłużył na 
słowa pochwały. S~czególnie 
przytomna była jego Interwen­
cja w obronie rzutu karnego 
egzekwowanego przez Patkol~. 

Stal Stalowa Wola na ogÓł 
rozczarowała. Spotkanie to ZA­
grała bardzo słabo. Być może, 
że przyczną tego była u tra ta w 
pierwszych minutach 3 bramek. 

Bramki padły w następująceJ 
knlejno~ci: w 4 mln. "kIks" środ 
k)wego Obrońcy, wykorzystuje 
Kura I pewnie strzela, w 5 mln. 
AnIoła głową podwyższa na 2:0, 
w 7 mln. Kura z wolnego, w 40 
m:t1. Ożóg I w ~3 mln. Anioła 
sttzelaj~c najladnlejszą bramkę 
dnia. 

!lędz1ował dobrze 
Przeihyłla. 

Wojtyna z 

5. WIerszynin 50.22.34 
6. Królak 50.22.52 
7. Veihelst 50.23.04 
8. Zabel 50.28.19 
9. Van Looveren ~0.31.?.3 

10. Pedersen 50.31.41 
11. Nyman 50.33.14 
12. Meister 50.35.ó4 
13. Dumitrescu 50.47.47 
14. Kubr 50.H.Oó 
15. Christow 50.~8.36 
16. Kllch 50.5~.OO 
17. Chwlendacz 51..01.24 
32. Grabowski H.41.42 
43. Klabh1skl 52.11.:19 
47. Lasak 82.2UO 

KLASYFII<:ACJA DRU:tYNOWA 
PO 11 ETAPACH 

1. CSR 
2. NRD 
3. Bułgaria 
4. ZSRR 
~. Belgia 
6. Polska 
7. Dania 
B. Szwecja 
9. Francja 

10. Rumunia 

1~0.37.10 
150.31.38 
151.41.50 
151.49.48 
[51.58.54 
lJ2.00.51 
132.31.36 
152.40.1)3 
153.08.01 
153.42.19 

WLOKNIARZ KROSNO -
LUBLINlANKA 2:1 (1:0) 

Lublinianka straciła plerwaze 
dwa punkty przegrywajlIc w 
Krośnie z Włókniarzem. Zwy-
cięstwo gospodarzy nie było 
dziełem przypadku. Choclat Lu­
bllnlanle posladall lepsze opano­
wanie pliki, jednak gospodarze 
przewyższall Ich grą zespolową 
I wolą zwycięstwa. . 
Grę rozpoczyna Włókniarz na­

rzucając ostre tempo, co wpro­
wadza zamieszanie w liniach de­
fensywnYCh gośc!. W tym okre­
sIe gry Skowronek strzela ostro 
obok wybiegającego Kokowicza. 
a odbitą z lin!! bramkowej piłkę 
przez Jurka poprawia przytom­
nie Wereszczak UZYSkując pro­
wadzenie dl .. Włókniarza. 

Lubllnianka powoI! opanowu­
je boisko i w 18 mln. Zleleńczuk 
marnuje dobrą pozycję strzela­
jąc z 3 m w ręce Biduslow1. Ten 
sa m zawodnik strzela później 
t uż nad poprzeczką. 

Po zmianie pól gospodarze gra 
.ią z wiatrem I mimo to tracą 
już w 48 mln. bramkę. Zołnle­
rowicz wykorzystuje doskonałą 
pozycJo: wyrównu.ląc stan na 1:1. 
W 56 mln. Skowronek ostrym 
plasowanym strzałem zdobywa 
zwycięską I najł8dnlej8zą bram­
kę dnIa. 

Oble drużyny mają Jeszcze 
nanse na uzyskanIe bramek. 
I tak w 79 mln. Szorc atrzela z 
kilku metrów w ręce bramka­
rza, a w 3 mln. pótnlej Skowro­
nek strzela tut obok słupka. W 
obu zespołach należy wyrótnlć: 
Jędrzejczyka I Podstawę z Włók 
nlarza.oru Wójcick.iego a Lu­
bllnlank1. 

Wielki Prsedfesłiwolowg 
Festyn Iflod~iesg w MIrocinie 

W dniu wczorajszym Mirocln w pow. przeworsklm go§­
clł tysiące młodzieży ziemi rzeszowskiej, która wzięł:J. udział 
w Wielkim Mlodzieżowym Festynie Przed festiwalowym zor­
ganizowanym przez ZW Zl\'IPw Rzeszowie i Radę ,Woje­
wódzką Zrzeszenia LZS. Program festynu obejmował szereg 
atrakcyjnych imprez sportowych. 

Już od naj wcześniejszych 
godzin tłumy mieszkańców 
Mirocina i okolicznych gro­
mad przybywały na pięknie 
przygotowany stadion sporte 
wy. Zebrało się tutaj prze­
szło 10 tys. młodzieży. Przy­
byli również działacze poli­
tyczni, kulturalni i sportowi 
z powiatów Przeworsk, Jaro 
sław, Łańcut oraz z Rzeszo­
wa. 

Bogato zaprezentowała się 
młodzież naszego wojewódz­
twa w licznych imprezach 
sportowych. W godzinach 
przedpołudniowych odbyły 
się zawody lekkoatlet.yczne. 
Zdecydowane zwycięstwo od 
nieśli lekkoatleci LZS Miro­
cln zdobywając 125 pkt. 
przed LZS Dubiecko 59 pkt, 
i LZS Wola Dalsza 35 pkt. 

Na trasie Rzeszów - j'.1iro 
cin (50 km) stanęło 21 czoło" 
wych kolarzy naszego wo.ie­
wództwa, którzy startowal! 
w ZMP-owskich Kolarskich 
W~'ścigach Pokoju. Zwycię­
żył Adam Zając Stal RZE­
szów 1.22.5 przed Ryszardem 
Kołtunikiem Tadeuszem 
Jantą· 

W tym samym czasie od­
bywały się w Mirocinie mię­
dzywojewódzkie zawody lucz 

nicze Warszawa - Rzeszów, 
z udziałem czołowych łuczni 
ków Polski z wielokrotną 
mistrzynią świata Spychaj­
łową na czele. ZvvyciężyJa 
Warszawa. W konkurencji ju 
niorów I miejsce zajął Ger­
l'3.ch z Rzeszowa, wśród ko­
biet zwyci>?żyla MIstrzyni 
sportu WLiniowska z Rzeszo 
wa, a w seniora~h zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli 
łucznicy Warszawy. 

W rozgrywkach siatkówki 
zwycięży; w!;ród kobi"t LZS 
Sonina przed LZS Wysoka, 
a w turniejU meLCzyz'l pier­
wsze mieisce zajął LZS Gać 
przed LZS Sonina. 

W godzinach popołudnlv­
wych odbyły się ciekawe po 
kazy gimnastyczne. SZCZegól­
nie dużo uroku miały ćwi­
CZEnia akrobatycme w wy­
konaniu zawodników St8li 
RZESZÓW oraz sportowców z 
Sarzyny. 

Wielkie zainteresowanie 
wśród licznie zebranych mie 
szkqńców Mirocina i okolicz­
nych gromad wzbudziły ZQ­

wody hippicme zaprezento­
wane prZ<2Z pracowników 
Państwowej Stadniny Koni 
w Stubnie. 

BokserzJ) Siali Mip[ec w J f lidze! 

Stal Mielec Kolejarz Kraków 14:6 
Wielki dzień przeżyli w 

dniu wczorajszym sympaty­
cy l działacze mieleckiej 
Stal!. Bokserzy Stali Mielec 
pokonali W decydującym 
spotkaniu o we.iście do II li­
gi krakowskiego Kolejarza 
w wysokim stosunku 14:6. 
Cała dziesiątka naszych bok_ 
serów walczyła z wielką wo 
lą zwycięstwa. Porównując 
obie drużyny trzeba zazna­
czyć, że goście ustępowali 
wyraźnie bokserom Stali. Ko 
lejarz przegrał dość wyso­
ko, a mógł wyjechać z Miel­
ca z jeszcze wyższą porażką, 
gdyż po 6 walkach Stal pro­
wadziła 12:0 i zanosiło się na 
sensacyjną porażkę. Dopiero 
w wagach ciężkich kr;;ko­
wianie zdołali zmniejszyć 
porażkę. 

Do dobrych walk w tym 
meczu należały: Sargi z Ra­
ch wałem, Biz·iora z Nowa­
kowskim, Pytla z Pietru­
chem, Ja·nlckiego z Romani­
szynem oraz Mikowskiego 
z Królem. 

Wyniki techniczne (na pier 
wszym miejscu w kolejności 
wag zawodnicy Stall): Ro­
manl!!zyn wygrał w pierw­
szym starciu przez tko z 
Janlck!m, Młkowskl zwycię­
żył na punkty Króla., Rach- I 

POLONIA PRZEMYSL - STAL 
MIELEC 1:1 (1:1) 

Bramki zdobyli dla Stall Król, 
dla Poioni Krajewski. 

z gorącego terenu Przemyśla 
goście wywieźll cenny punkt. 
Do przerwy gra wyrównana. Po 
przerwie więcej do głosu docho­
dzą goście. którzy składnie kom­
bInuj, mając najlepszego gra­
cza w Czyloku. Polonia atakuje 
tylko z wypadów. 
Grę rozpoczynall goście I już 

w 12 mln. zdObywają prowadze-
nie po składnej akcjI. Polonia 
zdopingowana utratą bramki 
przeprowadza ataki by w 20 
mln. wyrównać przez Krajew­
sklego. Idealną Okazję do zdo­
bycia bramki miała Polonia, ale 
podyktowany rzut karny za 
faul Książka na Krajewsk\.m 
ten ostatni nie wykorzystuje tra 
tlając w słupek. Nie obeszło się 
bez kontuzji w tym spotkaniu I 
tak: Tuczapskl zderzył się z 
bramkarzem Stal! I zostal znie­
siony z boiska. a Rodzeń z Po­
lonll zderzył się z własnym bram 
karzem tak, że po przerWie sta­
tystował na prawym Skrzydle. 
Nie więc dziwnego, że osłabIona 
defensywa PolonI nie mogła 
powstrzymaĆ ataków Stall. 
Sędziował ob. Morawetz z 

Rzeszowa. 

JKS IAR081.AW - GWARDIA 
RZE8Z0W 0:0 

W niedzielnym spotkaniu pił­
karskim o mistrzostwo Ul llgi 
pomiędzy JKS a Gwardią osiąg­
nięto wynik nierozstrzygnięty. 
Do przerwy grający z wiatrem 
JKS ma więcej z gry lecz brak 
Zdecydowanego 8trzelca nie po­
zwala na UZYSkanie sukcesu 
bramkowego. Po przerwie przez 

wa.1 wypunktował jednogłoś. 
nie Sargę, Napieraiski wy­
graJ przez dyskwalifikację 
Koska, Pytel zwyciężył Pie-

Pytel Stal Mielec 
Foto - Gwóźdt 

trucha, Nowakowski pokonał 
przez tko Biziol'a, Urban 
uległ przez tko Pla.skocińskle 
mu, Kustra przegrał na pkt.. 
z Kapcią, Biel II pokonał 
przez tko Sybulę, Cieniewski 
przegrał jednogłośnie na 
punkty z Formulickim. 

pierwsze 15 mln. Gwardia ata­
kuje lecz także bezskutecznie. 
Po tym gra się wyrównuje, by 
w końcu JKS uzyskał lekką 
przewag«j również nie wykorzy­
staną· 
SędziOWał Sokołowsld z Lubli­

na. 

UNIA ZAMOSC - GWARDIA 
CHEŁM 0:1 (0:0) 

GORNIK GLINIK - KOLEJARZ 
PRZĘMYSL 5:1 (2:1) 

10 mln. Piwowar dla KOlejarza, 
23 min. Gruszka, 41 mln. Bania, 
52 min. Komurklewicz, 64 min. 
Lataslewicz, 76 min. Komurkle­
wicz dla Górnika. 

Kolejarz tylko przez 15 mln. 
był równorzędnym przeciwni­
kiem dla drużyny Gorlic. Gór­
nik w tym czasie grał na zwol­
nionych obrotach, jakby chciał 
uśpić czujność Przemyśla. Od 
pierwszej bramki strzelonej 
przez Kolejarza do głosu docho­
dzą coraz bardziej gospodarze. 
Już do przerwy Górnik obejmu­
je prowadzenie. 

W drugIej części górnicy do­
słownie zasypali bramkę prze­
myską gradem strzatów tak, że 
wynIk mógł być znacznie wyż­
szy. O wysokIm zwycięstwie 
GórnIka zadecydowała lepsza 
kondYCja i powiązanie poszcze­
gólnych formacji. Wszystkie 5 
bramek były owocem płynnych 
akcji, a bramki Gruszki, Bani I 
Komurkiewicza były pierwszej 
marki. Jeden wniosek można 
wycIągnąć z tego meczu - Gór­
nik Zdaje się przełamał złą 
passr:. 

REZERWY In LIGI 

Górnik Glinik - Kolejarz 
Przemyśl 2:4 (0:2), JkS Ja­
rosław - Gwardia Rzeszów 
2:0 (1 :0), Stal Rzeszów - Stal 
Stalowa Wola 6:3 (2:2), Po­
lonia Przemyśl - Stal Mie­
lec 4:0 (2:0). 
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Wielki dzir· ń narndu austriackieao 
• ;5 Krok na drodze do zmnieiszenia 

napięcia w sytuacji międzynarodowej P()(lpisanie austriackiego 
traktntu paiIstwowego w Wiedniu Echa propozyell radzieckich w sprawie rozbrolenla 

WIEDEŃ' (PAP) . Dnia 15 
bm. o godz. 11.30 czasu środ­
kowo-europejskiego odby ło 
się w Wiedniu w sali marmu 
rowej pa/atu Belvedere uro­
czyste podpisanie przez przed 
stawicieli ZSRR, USA, An­
glii i Francji oraz przez przed 
stawiciela Republ ik i Aus tria 
ok,jej aus t.riackie go traktztu 
państwowego , p rZ€widu.i ą­
cego przywrócenie praw AI>.­
strii jako państwa niĘza w i­
slego i dem0kratycznego. 

W imieniu Związku Socja­
listyczny·ch Republik Ra­
dzieckich traktat podpi sali : 
minister spraw zagran icz­
nych W. M. Mołotow i am­
basador ZSRR w Austrii 
I. I. Iljiczow, - w imieniu 
Zjednoczonego Królestwa 
Wielkiej Brytani i i Półn oc­
nej Irlandii minister 
S"pl'aw za·granicznych H. 
Macmll1an i ambasador WieI 

Ameryka ńscy weterani 
.polkanla nad Labq 
opuścili ZSRR 

MOSKWA (PAP). 13 ma­
ja br. amerykańscy wetera­
ni drugiej wojny światowej 
- uczestnicy historycznego 
spotkania n&d Łabą: Char­
les C. Forrester, Robert 
Haag, Fred W. Johnson, 
Claude W. Moore, Joseph 
Polowski, Eliah R. Sama, 
Murry Schulman, B. L. Shi­
ver i William Weisel opuści­
li Moskwę udają<: się samo­
lotem w drogę powrotną do 
USA. 

Na lotnisku we Wnukowie 
g<lśc1 amerykańskich żegna­
li weterani radzieccy oraz 
przedstawiciele prasy radzie.:: I 
klej I zagranicznej. 

Min!strowie wloscy: - hu 
ra: wreszcie przybrala odpo­
wiednią fo-rmę. 

:Dokończeni~ Z~ Itr . 1) 

kiej Brytanii w Austrii I 
D. Wall inger, - w Imieniu 
Stanów Zjednoczonych ' Ame 
ryki Północnej - sekretarz 
stanu J. F. Dulles i ambasa­
dor Stanów Zjednoczo­
ny ch w Austrii Thom­
pso n, _ w imieniu Republi­
k i F'rc:ncuskiej - mini ster 
spraw zagranicznych A. Pi­
nay i charge d'affaires R. La 
louEtte, - w imieniu Repu­
bli ki Austriackiej - mini-
ster spraw 
L. FigI. 

zagranicznych 

Przy podpisywaniu trak­
tatu obecni byli wszyscy 
członkowie delegacji cztE­
rech mocarstw oraz Repu­
bliki Austriackiej, którzy 
brali udział w konferencji 
zwolanej dla podpisania trak 
ta tu państwowego z Austrią. 
Obecny był również kanclerz 
Republiki Austriackiej J 
Raab wraz z członkami rzą­
du, austriackiego. 

Przy podpisywaniu trakta­
tu wygłosil: przemowIenia 
W. M. Mołotow, H . Macmil­
lan, J. F. DulIes, A. Pinay ! 
L. FigI. 

Po zakończeni u procedury 
podpisywania traktatu, m;!']i 
s ter spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, mi­
nister spraw zagranicznych 
Anglii H . Macmillan, sekre­
tarz stanu USA J. F. DulIes, 
minister spraw zagranicz­
nych Francji A. Pinay, k;m­
clerz Austrii J . Raab, wice­
kanclerz Austrii A. Schaerf 
oraz minister spraw zagra­
nicznych Austrii L. FigI po­
witali z balkonu pałacu Bel­
vedere mieszkańców Wied­
nia, którzy zebrali się tłum­
nie w otaczającym pałac par 
ku I na pobliskich ulicach. 

Pojawienie się na balko-
nie przedstawicieli mo-

- Wszyscy twierdzą· : "nie­
bezpieczne, niebezpieczne ... to 
wymysl komunistów ... 

carstw, które podpisały trak­
tat, przyjęte zostało przez 
mieszkańców Wiednia entu­
zjastyczną owa cją. Owacja 
ta wzmogła się jeszcze, gdy 
w. M. Mołotow wyszedł po­
nownie na balkon pałacu. 
Długo rozbrzm iewaly okrzy­
Id na cześć Związku Ra- I 
dzieck iego i trze<:h mo-
carstw zachodnich - państw, I 
które przywróciły niezawi­
słość Austrii. 

~ie~cy zachodnie 
Jak donosi zachodnio-nie­

miecka agencja DPA. przewo 
dniczący Socjaldemokratycz- I 
nej Partii Niemiec Oli en- I 
hauer przemawiając na ! 

przedwyborczym wiecu w 
Mogun cji określił propozycje 
rządu radz'eckiego w spra­
wie redukc.ii zbrojeń, zakazu 
broni atomowej i usunięcia 
grożby nowej wojny jako 

Plenum Radzieckiel10 Komitetu 

ObroTl» Pokoiu 

V Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju zakończyła . obrady 

MOSKWA (PAP). 12 maja 
zakończyła obrady V Wszech 
związkowa Konferencja O­
brońców Pokoju. Uczestnicy 
k<Jnferencji wybrali :17 -oso­
bową delegację na Światowe 
Zgromadzenie przed~tawic ie 
li sil pokoju I jednomyślnie 
uch walili zalecenia dl a dele­
gacji. Wybrany zostal nowy 
Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju, w którego skła d we·­
szło 140 ·przedstaw icieli wszy 
stkich warstw społeczeństwa 
radzieckiego. 

Do prezydium konferencji 
wpłynęło wiele depesz z ca­
lego Związku Radzieckieg o i 
z zagranicy z życzeniami o­
wocnych obrad. 

* MOSKWA (PAP). 13 maja 
odbyło się w Moskwie ple­
num Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, wybranego 
na V Wszechzwiązkowej Kon 
ferenc.ll Obrcńców Pokoju. 

go Komitetu Obrony Po­
koju został wybrany N. Ti­
chonow, a wiceprzewodniczą 
cymi - Ilia Erenburg oraz 
dyrektor Centralnego Insty­
tutu PrZ€ciwgruźliczego 
Z. Lebiediewa. Na stanowi­
sko sekretarza komitetu wy­
brano dziennikarza M. Ko­
towa . 

W skład prezydium komi· 
tetu weszli: maszynista ko­
lejowy W. Blażenow, profe­
sor l. Głuszczenko, pisarz A. 
Korniejczuk, prezes akade­
mii nauk ZSRR A. Niesmie­
janow, przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Izby Har. 
dlowej M. Niestierow, prze­
wodnicząca Antyfaszystow 
skiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich N. Popowa, prze­
wodniczący Antyfaszystow­
skiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej S. Romanowski, 
pisarze A. Surkow i A. Fa­
diejew. 

"całkowicie możliwą do przy I 
jęcia bazę dla wysiłków 
zm i erzających do osiągnięcia 
realnego i trwałego porozu- I 
mienia w celu osłabienia na 
pięcia w stosunkach między­
narodowych". 

Ollenhauer zaznaczył, że 
postępem na drodze do takie 
go porozumienia jest propo­
zycja radziecka o bezwarun­
kowym wycofaniu przez czte 
ry wielkie mocarstwa ićh 
wojsk okupacyjnych z tery­
torium Niemiec z wyjątkiem 
ściśle ograniczonych kontyn­
gentów woj sk , które pozo­
stałyby jeszcze n a pewien 
czas w granicach Niemiec. 

)ulJoslawla 
Omawiając nowe propozy­

cje rozbrojeniowe rządu ra­
dzieckiego dziennik "Poli­
tica" pisze: 

"Propozycje rządu radziec 
kiego, wskaZUjące drogę do 
rozwiązania szeregu waż­
nych spornych p roblemów, 
mogą stworzyć warunki d la 
przyśpieszenia rozwoj u wy­
darzeń międzynarodowych". 

Komentator radia bel-
gradzkiego stwierdza, że pro 
pozycje rządu ZSRR są "po- ' 
ważnym krokiem na drodze 
do zbliżenia opinii Wscho­
du i Zachodu w spraw ach 
rozbrojenia". 

WęlJry 

Prasa węgierska interesu­
je się żywo ostatnimi propo­
zycjami rządu radzieckiego 
w sprawie rozbrojenia. 

"Propozycje rządu radziec 
kiego - pisze dziennik "Ma­
gyar Nemzet" - w spra­
wie redukcji zbrcjeń, zaka­
zu broni atomowej i usunię-

cia grożby nowej wojny 
sprzyjają powstaniu atmos­
fery wzajemnego zaufania 
między pal1stwami. Mają 0-

ne wielkie znaczenie równiei 
dlatego, że pozwalają podko­
mIS]I rozbrojeniowej ONZ 
kontynuować swe prace n.a 
znacznie bardziej realnej 
l?odstawie" . 

Dziennik "Nepszava" stwier 
dza, że "propozyc.ie radziec­
kie są wyjątkowo ważnym 
krokiem na drodze do roz­
wiązania problemu kontroli; 
będącego kluczowym proble 
mem skutec7.nego porozumie 
nia w sprawie rozbrojenia. 
Plan rad ziecki wskazuje ' w 
sposób real:1y, jak osiągna~ 
porozumienie w sprawie roz 
brojenia, którego pragnie ca­
ła ludzkość ". 

UrugwaJ 
Prasa urugwajska zamiesi 

cza na pierwszym mieJscu 
wiadomość o propozycjach 
rozbrojeniowych rządu ra­
d zieckiego, jak również o­
świadczenie N. A. Bulganina 
na Warszawskiej Konferen­
cji. 

Dzienn ik "Justicia" pod­
kreśla, że propozycje radziec 
kie dotyczące zakazu broni 
atomowej i wodorowej, wy­
cofania w ojSk okupacyjnych 
z Niemiec, likwidacji baz 
w ojskowych na obcych tery­
toriach oraz rozbrojenia, są 
"konkretnymi krokami zmie­
rza j ącymi do utrwalenia . po­
koiu". 

Dzi enniki "El Pais" , "El 
Plata", "La Tribune Popu­
lar" i "Accion" również po­
święcaj,! w ieje miejsca pro­
pozycjom radzieckim, pod­
kreślając ich wielkie zna­
czenie. 

Uczestnicy plenum omówi­
II sprawy organizacyjne. 
Przewodniczącym Radzieckie Zapowiedś wi~yły 

przedstawicieli ZSRR w Jugosławii 

Pozwólcie mi usunąć ten 
czangkaiszekows1ci zqb: on \ 
sprÓChniał i może być przy­
czyną wielu przykrości. 

MOSKWA (PAP). 14 bm. I 
dzienniki centralne opubllko 
wały następujący komuni­
kat: 

Rząd Związku Socj alistycz 
nych Republik Radzieckich i 
rząd Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, ożywio 
ne Obopólnym pragnieniem 
dalszego polepszenia· stosun· 
ków między obu krajami I 
utrwalenia pokoju, porozu­
miały się w sprawie spotka­
nia ich przedstaw icieli na 
najwyższym szczeblu i w 
tym celu wyznaczyly nastę­
pujące delegacje : 
Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich: Czło-

nek Prezydium Rany Naj- handlu zagranicznego ZSRR 
wyższej ZSRR i pierwszy se- P . N. Kumykin; 
kretarz KC -KPZR N. S . Federalna Ludowa RepubIl 
Chruszczow (szef delegacji), ka Jugosławii: Prezydent 
przewodniczący Rady Minis- FLRJ Józef BrQz-Tito, za­
trów ZSRR N. A. Bułganin, stępcY przewodniczącego 
pierwszy zastępca przewod- Związkowego Wiecze Wyko' 
niczącego Rady Ministrów nawczego - E. Kardel, A. 
ZSRR A. I. Mikoj a n, prze- Han kow icz, S. Wukmano-
wodniczący komisji spraw za w lcz-Tempo, sekretarz stanu 
granicznych Rady Narodowo do spraw zagranicznych . K. 
ści Rady Najwyższej ZSRR, Popowicz cz ionek Zwią zko-
członek KC KPZR i red ak lor w ego Wiecze Wykonawc1.ego 
naczelny dziennika "Praw- M. Todorowicz i zastępca 

da" D. T. Szepilow, pierwszy sekretarza stanu do spraw 
zastępca ministra s~raw za- ~i~~~nicznYCh W. Miczuno-

granicznych ZSRR A. A. Gro Spotkanie odbędzie się w 
myko i zastępca ministra I Belgradzie w końcu maja br. 

ZlI'qc:lęstll'o ~i' pohoju Francuscy Dcz.nl, 
pisarze i działacze polityczni 

o kt6n, rozbl~ się musUt wszelkie 
próby agresjI. 

mu zbloroweco bezpieczeństwa". 
Cóż Innego mocą zre.ztlł plsae dzlen 
nikarze zachodni, kiedy ukł&d .twler 
dza dobitnie, że "w przyp&dku utwo 
rzenia w Europie systemu bezpie· 
czeństwa zblorowe;o I zawarcia w 
tym celu ogólnoeuropejskiego Ukła­
du o bezpieczeństwie zbiorowym, do 
czego wj'trwale dą.żyć będą układa­
ją.ce się Strony, Ukła.d niniejszy utra 
ci swą moc z dniem wejścia w iy­
cie ogólnoeuropejskiego ukladu". 

wszechnej redukcji zbrojeń, do za­
kazu broni atomowej i wodorowej, 
do odprężenia w sytuacji międzyna­
rodoweJ, do zakończenia "zimnej 
wojny". 

zklem Ra.dsłeoklm nie ustaJe w wY­
siłkach, aby położyć kres groźnej 
dla pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów sytuacji międzynarodowej, Wy­
wołanej awanturniczą polityką Wa­

przeciwko realizacji 
układów paryskich 

Imperialistyczni politycy uIJlłowali 
przez pewien czas dowodzić, że w 
Warszawie powstaje coś w rodzaju 
wschodniego paktu atlantyckiego. 
Akcenty te znikały jednak w mlal'p' 
publikowania przemówień uczestni­
ków Warszawskiej KonferencjI, a w 
szczególności po opublikowaniu tek­
litu Ukladu. W przeciwieństwie bo­
wiem, do atlantyckiego paktu agre­
sji, Układ nie jest wymierzony prz(·­
clwko żadnemu państwu, ma charak 
ter ściśle obronny. 

O obronnym charakt~rze Ukłarlu 
świadczy najlepiej fakt, że jest on 
otwarty dla l,ażdego państwa, be7. 
wzgl~du na jego ustrój społeczny I 
państwowy, które wyrazUoby goto­
wość przystą.pienia do Układu", ce­
lu zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Przypomnijmy, że 
mocarstwa zachodnie nie zgodziły sil< 
na rozszerzenie palttu atlantyckie­
go o Związek Radziecki, który wy­
razil życzenie przystą.pienla do pak­
tu atlanłycldego. Tym samym przy­
znały one, że cele ich organizacji sa 
celami agresywnymi, wymierzonymi 
przeciwko Związkowi Radzirckiemu 
i krajom demnkracji ludowej. 

Pokojowe cele, jaldl" przyświecały 
uczestnikom \Varszawskie.J Konfcren 
cJi muszą uznać nawet komentato­
rzy pism łlllrżuaz~·.Jn:vch. Tak np. sre 
cjaln:v k'lrespondent londyńskiego 
"Times'a" pis7.e, że sojusz warsuw­
sld jest "zalążkiem lansowanego 
Drzez Mołotowa. europejskiego syste-

Układ war!lZawskl w niczym nie 
ogranicza suwerenności pali~tw -
uczestników Układu. Najbardziej do 
bitnym tego wYrazem jest deklal'a­
c.ia, jaką w Imieniu rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej zł o · 
żyl premier GrotewohI. Deklaracja 
przyjęta pnez konferencję stwier­
dza, że głównym zadaniem narodn 
niemieckiego I rządu NRD jest dą· 
żenie do pokojowego Idemokratycz· 
nego z.iednoczenla Niemiec. Przypo 
mnijmy znów, że układy paryski, 
zakazują republice bońskiej ja.klch · 
kol wiek rozmów na temat zjednocz' 
nia Niemiec bez zgody mocarstw za­
chodnich. 
Układ podpisany w Warszawi' 

stwierdza z całą mocą., że jego UCZ(· 

stnicy bedli, dążyć do przyjęci·a \' 
porozumi~niu z innymi państwami 
które wyrażą chęć współpracy w te,i 
dziedzinie, skutecznych środków ,­
celu powS7Itchnej redukcji zbrojer. ' 
zakazu wS7Ielkich rodzajów brtll1 
masowej zagłady. Wyra.um takle!' 
wła śnie dążeń byly zglos7Ane prz:~" 
kilku dniami w p<,dkomis,ji rozbrr 
,jenlowd ONZ wnioski 1'2d7,iedl i' 
wskazujące konkretną drogę do po-

Można by wskazac wiele przykła­
dów naszej pOkojowej polityki, któ­
ra obezwładnia, luępuje ruchy or­
ganizatorom wojen, przygotowań 
wojennych, orga.nizatorom paktów 
agresji, dzielenia świata na bloki. 
Za naszą polityką przemawiają. fak­
ty. A fa.kły te mówią, że w tym sa­
mym czasie, gdy w Warszawie od­
bywała się konferencja państw eu­
pejskich w sprawie zapewll.ienia po­
koju i bezpieczeństwa w Europie, 
delegat radziecki złożył w Londynie 
propozycje rozbrojeniowe. W tym 
samym cza·sie, gdy publikowano 
!"kst układu, dzleki inicjatywie ra­
(lzi~cklej osiągnięto w Wiedniu poro 
wmlenie w sprawie traktatu pań­
stwowego dla Austrii, prz)'wraca.lac 
temu krajowi niepodległość i suwr­
l'enność. \\' tym samym czasie, kie­
dy pisałlś"I1Y sprawozdania z uro('z~' 

,( ości podpisania Układu, nade!z\;\. 
',Yiadomość, że w Moskwie i Belgra­
lzle uzgOdniono na koniec maja t.er­
'11n wizyty w sl-olicy Jugosławii de­
·~g'a. ejj rad7ieckłrj na czele z I ~e­

''!'etarum KC KPZR, tow. Chrmz­
"zowem w celu unormowania sto­
-linków miedzy obu krajami i utrwa 
. "!lia pokoju. 

Ta jednoczl'snoM w)'dślrzel't tak 
l j (' ~yy.l(' doniosłych dHt spraw~' 

'101; 0111 ma swą. gleboką wymowę· 
'v<!<azll.ie ona· dowodnie, l.e obń." ~o­
cjall:r.mu I pokoju na czele ze Zwlą-

szyngtonu i Londynu, polityką mon- PARYZ (PAP). 137 wybitnych oso 
towania bloków agresji, polit}'ilą bistości francuskich opublikowało 
wskrzeszania militaryzmu niemłec- list otwarty do premiera Faure ~ a. 
kiego - tero śmiert.ełnego wroga W liście tym podpisani protestu­
narodów. 2:1' pełna inicjatywa jest w ją przeciw złożeniu dokumentów ra­
naszych rękach, że na całym fronde tyfikacyjnych przez rząd francuski, 
trwa natarcie sił pokoju. Łudzili się stwierdzając, że na skutek tego aktu 
waszyngtońscy politycy, że można z Francja traci wszelki swój wpływ 
nami rozmawiać "z pozyoji siły", że zarówno na politykę bońską, jak I 
można nam dyktować politykę sprze na postępowanie USA w Indochi­
czną z interesami narodów, a zgod- nach. Autorzy listu wskazu.ią na 
ną. Z Interesami grup wielkokapif.a- spraw~ zawarcia trakta tu pańshvo­
listycznych. Dobitną odpowiedzią na wego z Austrią, jako na jedyną dro 
te skazane na niepowodzenia próby gę pokojowego rozwiązania spor­
jest Ukla.d podpisany w Wa.rszawie. nych problemów międzynarodowych. 
Mówi on, że nic bu nas nie m/lże List kończy się żądan iem , by pro­
się dziać w 'wiecie, że my chcem:v blem niemiecki został rozwiązany w 
i będziemy prowadzić polltyk~ po- drodze pokojowej, by został stwo­
ko.iu, politykę rozwiązywania wszel- rzony system zbiorcwego bezpieczen 
kich spornych spraw w drodze roko- stwa i praw dziwej wspÓłprco.cy naro­
wań, politykę współpracy i organl- dów Europy oraz by cztery wielkie 
zac,1I systemu zbiorowego bezple- mocarstwa przystąpily natychmiast 

czrństwa. Będziemy. jak I w prze- dOL~~to;~~'isali m. in . deputowani 
~.",'~~ci prowadzić.Ją. nie "z pozycji H. Bouret, . R. Cassagne, de Cham-
SIły , ale z pozycji bezpl f'czeńst.wa b D l ~ d . P T b L 
na~zych narodów I wszystkich n'l-, rund' Aa D'" le:-, p' V.'IEI on , en t or-

. . ' ..' l b . man , . ems, . lOn, sena oro 
rodow swiata. Pro\\'adzlc . ą • e~zle- wie Debu-Bridel, Pcntbriand, admi-
my p~y pełnym poparciu SWlat.o-

1 

rał Moullec, b. p remier P. Bancour, 
weJ OPInii publicznej, PI"2Y poparcIU. b . . t . P B t 'd Re' . ki d i I . orl . mJnI S rOWIe . as I e, . a01-
n "7'? nam u z e a .Ją n~r y, prO-I' tant, J. Godart, L. Marin , sekret~rz 
wad7,1c .lą. będzlf'm:v aż do zw:vcf~- CGT G. Monmousseau. gen. P. Tu­
stwa spraw; pokoju I bezplec7.en- bert, profesorowie Prenan t. La­
stwa narodowo vergne, Benda, pisarze Gascar, 

Druk. Rzesz. Zak!. Graficzne­
S-6-4049 

Merle, Vercors, przewodniczący ho­
nor owy ligi praw czlowieka Sicard 
de Plauzolle, gen. Le Corguille. 


	1955_115_001
	1955_115_002
	1955_115_003
	1955_115_004
	1955_115_005
	1955_115_006
	1955_115_007
	1955_115_008

